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ŚRODA DNIA 15 LISTOPADA 1933 ROKU 


Rekordowy sukces I. K. P. -- 16:0 


GC R. 


W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


ROK XIII 


Po zwycięstwie w Krakowie nad Cracovią 2:1, Ruch zdobywa najzaszczytniejszy tytuł w piłkKarstwie 


Hokej: Kraków Praga 4:1 i 2:2. Boks: Warta-P. K. S. 10:6. Gedania- Wawel 6:8 


Śmierć ś. p. Wł. Pytlasińskieśo. nestora naszej atletyki 


KRAKÓW, 12.11. — Tel. wł. — | 


Ruch — Cracovia 2:1 (1:0). i Ra ! isen 

Bramki dla Ruchu Löwy i Ur- ZEŃ KĘ i 

ban, dla Cracovii Malczyk. Sę- 

dzia p. Rosenfeld z Bielska. 
Wśród niebywałych emocyj, 

gwakownych wybtchów naelek <E 

aa | 


tryzowanej do -najwyższego 
stopnia widowni, rodził sę 
mistrz Polski ua: rok 1933-34. 


Niczem barwna taśma f'hnowa | 
przewijały się przed oczyma Co- 
Taz to nowę obrazy. 

Mecz rozgrywał się bowiem 
nietylko na murawie, ale i "na 
całym terenie przylegającym do 
widowni, gdzie sprzecznie 3 

| 
| 


y 


czyły z sobą uczucia i prądy, a 
wyrazem ich były głośne okrzy- 
ki. skierowywane raz po raz, 
czy to pod adresem poszczegól- 
nych graczy czy też sędziego. 
Mecz krakowsk: miał nietylko 
wyłonić uustrza Polskię wia! jc- 
sżcze jedno niemniej  waż- 
ne może zadanie. Miał w sposób 
zdecydowany wzmocnić w 0- 
czach opinji publicznej wiarę w | dlatego,  jż przeciwnik jej „ był 
czystość stosunków sportowych lepszym i potrafil zasłużenie zdo 
nadwątłonych ostatnią eskapa- być Zwycięstwo. 
dą łódzko-lwowską. | Widownia dzieliła się. na kilka 
5.000 rzeszę publiczności inte- | obozów. Jeden, ten bardzo prze- 
resował problem jak zareaguje wążający, był całem sercem 
Cracovia, w której rękach jest|przy Ślązakach. Taka uż jest na 
los m'strza Polski, jak zachowal tura krakowian, którzy reagują 
się ta Cracovia, która ze Lwo- |zawsze na wszelkie niezdrowe 
wa wyniosła tyle smutnych i zjawiska, 9 łódzkich bramek we 
wspomnień (sprawa Kossoka.| Lwowie zrobiło Swoje; wystar- 
dyskwalifikacja Chruścińskiego) |czyło, aby. całą prawie. opinję 
czy zechce obecnie zrewanżo- |Krakowa odwrócić 0 Iwowian | 
wać się za to wszystko. | skierować ją ku Ślązakom i ży- 
Cracovia dała godną jej histo- |czyć im zwycięstwa. | 
gii i tradycyj odpowiedź: nie po-| Inni, mniej już liczni widzowie, 
szła za przykładem innych, nie | składali się ze zwolenników Po- 
dała sę uwieść niskim uczuciom, |goni. przybyłych na ten mecz | 
grała ambitnie i zdecydowanie, | ze Lwowa, czy też z sympaty- 
a jeśli przegrała to stało się tolków*innych klubów, dla których 
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RUCH, MISTRZOWSKA DRUŻYNA POLSKI 
Jedenastka piłkarzy Ruchu,.kżóra od pierwszych-chwił założenia 
Ligi odegrywała w niej niepoślednia rolę, zdobyła po raz pierw- 

Szy najwyższy tytuł dla Ślaska. 


lepszej ich lokacie. 

W takiej to. atmosferze roz- 
grywał się mecz decydujący. 
Sam jego przebieg był wcale 
zajmujący i obfitował w. wiele 
ciekawych momentów. Obie 
drużyny cechowała większa do- 
za spokoju, aniżeli np. publicz- 
(Mość. Jedynie Ruch zdradzał w 


jawy nerwowości, co powtórzy- 
ło się jeszcze raz po bramce wy- 
równująccj. i 

Rzecz prosa, wynik dla Sląza- 
ków był o wiele ważniejszy niż | 
dla gospodarzy, walczyli więc| 
ardziej nerwowo i z zacięciem 
I z trudem dawali sobie wyrwać 
Diędź ziemi. [o też ogólne ich 0- 
blicze było korzystniejsze, byli 
wczoraj zespołem równym, bez 
słabych punktów, mieli pewne- 
go i silnego bramkarza, parę o- 
brońców, o słabszym może wy- 
kopie, ale niezłej taktyce defen- 
zywnej, a przedewszystkiem pe- | 
|ona limję pomocy. Jej ambicja 
ofiarność zadecydowała o wyni- 
ku. 

Trójka Dziwisz, Bądura, Za- 
rzyckiprześcigała się w ofiarno 
ści, ambicji. i  niezmordowanej 


a 


słynnem z tradycji rozgrywek 


TRÓJKA SIATK AREK A. Z. S. | dzie rodzoną siostrzycą amerykańskiej „Madisson“, gdzie równie dobrze można urządzać 
days“, mecze bokserskie, jak i turnieie hokejowe oraz popisy łyżwiarzy 


która pokonała _ połonistki 2:1 


i 


wygrana-Cracovii.decydowała A 


| 


|pierwszych minutach pewne Ob- | 


WSPANIAŁA ARENA SPORTOWA STANIE W WEMBLEY, 


3. RENE EE O ZAW 


BOKSERZY I. K. P. — KANDYDACI NA MISTRZA DRUŻ YNOWEGO POLSKI 
Doskonały zespół łódzki rozgromił pięściarzy Ogniska wileńskiego 16:0. Od lewej: Konarzew- 
ski, Krenz, Chmiele wski, Banasiak, Taborek, Graczyk, Spodenkiewicz i Pawlak 


przewraca się. Okrzyki z galeri: 
śląskiej nie wyprowadzają jed- 
nak sędziego z równowagi i mo- 
ment ten przechodzi niespostrze 


„harówce'*przez'90'minut. Zaw- 
sze na miejscu paraliżowali każ- 
dą akcję przeciwnika, byli zaw- 
sze pod własną bramką, by. w 
oka mgnieniu sunąć jakby cień 
za atakiem. 

A ten miał dość różnorodne o- 


Cracovia starała się:o jak naj- | 
lepszy wynik, robiła co mogła, 
miała jednak bardzo niejedno!:- 
te oblicze. Obok mocno niepew- 
nych obrońców, widzimy Świet- żenie. 
nych pomocników Mysiaka i Z:-| Ruch rozgrywa się coraz bar- 
zkę. Obok sprytnego, ruchliwe- | dziej, wreszcie w 23 min. po rzu- 
blicze. Peterek na środku, ten| go Ciszewskiego, napastników |cie wolnym za faul Pająka, pił- 
sam co zawsze. Dribler o dużej! którzy potrafili znaleźć się pod | kę dostaje Lówy'i lokuje ją pew- 
powolności i jeszcze większym | bramką przeciwnika, ale nie u-|nie w dolnym rogu bramki. 
repertuarze tricków nie zawsze | mieli wyzyskać sytuacji. Wśród niebywałego entuzjaz- 
się udających. Lepiej od niego| Zawody rozpoczęły się od u- |mu Ślązacy uzyskują prowadze- 
wypadł już Giemza, najruchliw- | roczystości; Mysiak obchodził | nie. Ruch podniecony sukcesem 
szy zresztą w linji ataku. Skrzy- | jubileusz 200-nego. meczu, co. przechodzi do ofenzywy. Bomba 
dłowi, nie wykazali tej formy co|rzecz prosta, pociągnęło za so-|Peterka odbija się od słupka. 
dawniej. n |bą odpowiedni ceremoniał. Już | Trwa to jednak kilka chwil i Cra 
„ Ogółem wziąwszy można przy !w 3 minuicie szanse... lwowian | covia dochodzi teraz na dłuższy 
jąć, iż Ruch, szczególnie na pod- | stały bardzo wysoko. Kubiński es do głosu; korner przecho- 
stawie wczorajszego meczu, za-| minąwszy bramkarza Ruchu dzi za kornerem, ale wszystko 
służenie zdobył mistrzostwo. | strzela do pustej bramki, ale nad- 'bez rezultatu. Ostatnie minuty 
Biorąc pod uwagę obecny stan | biegający Żorzycki. wybija pił-|przynoszą znów  wyrównan:e 
naszej ekstra-klasy możnaby bo- kę głową. |gry oraz kontuzję: Szumca, któ- 
wiem znaleźć drużyny, której: Mija kiłkanaście minut gry |Ty na pół minuty przed pauzą 0- 
mogą się wykazać jaśniejszemi | równej. Bramkarz Ruchu broni! puszcza boisko, 
jednostkami w tej czy owej li-|w kilku. groźnych momentach. 
mi, ale jako całość mie wiadomo |Ruch-ma pozycję. gdy Löwy] 
czy przewyższają zespół Śląza- |przebija się pod bramkę, ale sfau 

ów. lowany przez obrońcę Cracov | 
| 


(dokończenie na str. 2-iej) 
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o Puhar Angli. Budowla ta, której szkic widzimy na zdjęciu bę- 
„Six | 


DWA RAZY 
pokonał Majchrzycki Węgra Fes 
kelego podczas występów 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Środa. 15 listopada 1933 roku. 
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Nie na Berlin, lecz juž na Rzy 


musi być zdrów Kusociński, aby zdobyć dla Polski mistrzostwo Europy 
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- „jeb zapowiedzi (Ośrodek Wych. 
" „Fiaycz. w Białymstoku 250 zł. * 


Ostatni tydzień zbiórki na fun-! 
dusz leczenia mistrza Olimpjady 
w Los Angeles, Janusza Kusociń | 
skiego, zamienił naszą wiarę, ŻE, 
mistrz Świata, dzięki ofiarności) 
naszych czytelników. wyjedzie 
va kurację do Wiednia — w pew | 
ność. 

Bo i jakże nie być pewnyin, | 
Że zbiórka się uda, jeśli cyiry| 
mówią, że nadsvłane ofary wzra 
stają z każdym diem: jeśli w; 
ciągu pierwszych trzech tygodni 

wpłynęło akurat dwa razy mniej 
piiar. niż w ciągu jednego tylko 
ostatniego tygodnia; jeśli tyko, 
‘av ub. piątek i sobotę przekazy zj 
P: K. O. przyniosły 113 ay 
15 groszy! 

Jeśli zbiórka potrwa nadal w! 
rem tempie, t. z. będzie w ciagu 
tygodnia przynosić około 200 zła! 
tych. preliminowana suna 2000 
złotven zostanie zebrania mniej- 
więcej na l-go stycznia. 

Rzecz jasna — Kusociński z0- 
Stanie do Wiednia wysłany wcze 
śniej, gdyż każdy zdaje sobie 
świetnie sprawę. że każdy ty- 
dzień zwłoki opóźnia ponowne 
wejście mistrza Świata na b.cż- 
nię, kto wie czy o tydzień tyiko, 
czy też o kilka tygodni. 

Dzień dzisiejszy zamyka listę | 
dotychczasowych ofiarodawców 
Śł-ma pozyciami. składającemi 
sę w sumie na 388S złotych 40 
groszy. W kwocie tej mieszczą 
się wyłącznie sumy wpłacone 
bądź bezpośrednio do redakcji 
Przeglądu Sportowego, bądź też 
wpłacone 

na konto Nr. 18560 
Oddziału Warsz. Polsk. Żw.| 
Dziennikarzy i Publicystów Spori 
towych. Przy okazji prosiimy,! 

aby nasi czytelnicy wszelkie su-) 
my ofiarowane wpłacali wyłacz! 
we na konto Nr. 18560, a nie — 
jak to miało parokrotnie miejsce 
— na konto Przeglądu Sportowe! 
go, co powodutie zbyteczne mani- 
pulacje przelewowe. 

Jeśli natomiast brać pod uwa- 
zę posiadane przez nas deklara- 
cie („Sportowiec* Paryż 50 tr.).| 


| 


t. d.), można powiedzieć, że w. 
chwili obecnej fundusz zebrany. 
wynosi około 600 złotych. 

Jak widzimy do dwu tysięcv 
ciągle jeszcze iest bardzo daleko 
Mimo to aui na chwilę nie wątp: 
my. Że peniądze te wpłyną. 

Czyż może być inaczej, ieśli! 
taki klub kolarski „Alva“, War 
szawa, Sienna 93 pisze: 

„Członkowie Klubu kolarskie- 
g0 Alva“ z których większa 
część rekrutuje się z młodzieży 
bezrobotnej. i za pięknym 


am 
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Telefonem z Kraju 


LWÓW, 12.11. —- Tel, wł. — W ad 


warzyskiem spotkaniu piłkarskiem po- | 


| sidens „spalony” — „poza gra”. 


ćmionej dziś gwiazdy Kusociń- 
skiego, gdyż — kto wic — w 
przyszłości może i kolarz będzie 


skiego, aby poszli w karnym | 
jednolitym szeregu i przyczynili 
się do zabłyśnięcia na nowo przy 


[OGTELEFONOWANMĄ f, 


hasłem głoszonem na łamach naj 
poczytniejszego tygodnika spor- 
towcgo „Przegląd Sportowy“ 
składają swe ubogie 15 złotych i 
wzywają wszystkie kluby kolar- 


skie i ich członków, którym leży zz Zz 
na sereu dobre imię sportu pol-| Radjogram TAT 
? OBŁCZDL6 Wa 0) 
Presa z 3-4 E 
U A Harszałkowska 3J / (4 A „A 
Pistulla noKautuje! RA A: „oo 
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DREZNO, 12.11. Tel. wł. —- B. mstrz 
Europy wagi półciężkej Pistuia, któ- 
rv z pow. du choroby mózgu. nie Wy- 
stępowal sd dłuższego czasu ra Ei 
św ęci teraz trimmialne come Dack" 
Oda ósł ou już drugie Zwyc ęstwo, uo- I 
kautujac Dinsekmana. Byly trener’ « 
bokserów pajskieh.  Czirsen. m mo 
38 lat jest wc aż groźnym, Pobił cn na 
pusty Schmidta, 

DUBLIN, 12.11. Ter wł — Trzeci | 
występ bokserów uiem eckich zaxwoń- 
czył się porażką w stosumcu 4:10. Je- 
dyire Ramek i Kaestner wygrali swe 
spotkania, Ziglarski 1 Schmedes byli 
lensi, ave zostali posrzywdzeni przez 
sędz ów iriamlzkich. 

BRUKSELA. (2.11. Te! wł. — W Aat| 
wezpiiew wyścigach za motoram tr um. 
fował Lacquelhay przed  Thollembsc- 
kiem, Metzem i Krewerem. W Brukse-| 
l wyścig SU ken. parami wyzrań Char-| 


Nr. 


slów. 


PNP 2 OLYMPIC VILLAGĘ LOSANGELES aula 3 
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' JESTEM SZCZSLIWT ZĘZWYCIESTWA PRZBSYLAM DdKRAJO ZAJPOSREDNI CTHEM PRZEGLADU 
SPORTOABOO POZDROWIENIA I PRZYRZECZERIA DALSZEJ PRACY Daboa NASZEGO 


JANUSZ KUSOCIŃSK] 


CZY CHCEMY MIEĆ TAKA DEPESZE Z BERLINA? 


Ger, De Pauw w 1:44:50, 1 918 EE 193 3 


PARYŻ, I2.11. Terówt. — Finały N W nbiet sobote, d, I-go listopadu 
nieiu teu sowego przyniosły wynik na| Naród polski, a z nim i cale spoleczen- 
stępające: single panów: Borotra bije, stwo sportowe obchodziło wielką rocz- | czeniu. A ; 
Merlina: gra podwójna: Borotra.Brug-|"iceę AV-lecia odzyskunia Niepodle-; I jakkolwiek trzeba przyznać jega 
non — Lesueur. Martin Legeay 6:3; gra | S/oŚCi. j | rola } znaczenie n'e jest Jeszcze dokta 
9:7, 3:6, 6:3, Mixte: Rosambert. Boro-! Lat temu piętnaście drzemiące w na-'dnie  spreeyzówcu: wsrod naszych 
tra — Barbier-l_eseur 4:6, 7:5, 6:3; gra 
p iedyficza pań: More!l—Speranzą 6:3. 
7:5: gra podwójna pań: Barbier, Ada- 
woli — Orv.eri, Couquerque 5:7, 8:0, 
wl, 


Jednym z odlamów tej pracy jest 
sport pojęty w ścisłem slowa tego zne- 


ły swój wyraz w znojnych marszach | ciagu 15-tu lat pracy w Polsce Niepo- 
piechoty, 
dach kawałerji w walkach na bagnety | często i poważanie, 
i marszach ulańskich. | Rolę sportu ocenłv przedewszyst- 
ł A Kiedy jednak ucichła zawierucha woj| kiem nasze zagraniczne placówki dy- 
PARYŻ, 12.11. Tal, wł, — Wyścię|py z bolszewikami i miecze poczęto: plomatyczn, które już niejednokrotnie 
dwauzodz nny parami wyvsrała para Dav | przekuwać na pługi, Naczelny Wódz | podkreślały znaczenie propagandowe 
em Lemoine — 33 pkt. 92.125 kkn.| sił zbrojnych Narodu pchnął go na to-| zwycięstw polskich na terenie między- 


„przed Aertsem i de Caiuvez — 15 pkt.|rw wyścigu pracy pokojowej. Jednym) narodowym. 


o okrążemie A. Magne i Le Grevcz <-j Z potężnych akordów tej pracy, obok| To też, mimo, że obecnie sport ne 
raz Pelssier i Leduc, iuchwały n powszechnem nańczaniu, by | cieszy się takiem poparciem władz jak 
WIEDEŃ. 12.11. Tel wł. — Po dzi- 10 Wprowadzenie przymusu wychowa | wę francji, Anglii czy. Niemczech, 
scjszych meczach o mistrzostwo pro. | nia fizycznego. 14 | stwierdzić należy że jego dalsze zdo- 
wadzi Rapid. Admira b wiem została| Jak wielkie znaczenie przypisuje za- | bycze zależeć bedą w wielkiej mierze 
pokonana przez Austrię 1:2. Rapd wy|gadnieniu temu  Marszalek Piłsudski, przedewszystkiem ed przyszłej pracy 
eral z Fie'dsdorier A. ©. 4:1. Sport- | Świadczy o tem fakt że objął on samii postępów. y ? 
klub -- Donau 4:1, Libertas — Hako- | Przewodnictwo w Radzie Naczelnej] Pod haslem zatem wytężonej pracy 
ab 1:1. EO Wien — Wacker 3:0 Wychowania Fizycznego, którci dzie- | winien zacząć sport polski swe dalsze 
PARYŻ. 1211. Tel. w wam Ayl 7% jest stworzenie P. U. W. F-n. O:|wystki w dniu NV-lecia odzyskania 
ARYŻ, 12.11. Tel, wł, — Team All| srodków Wychowania Fizycznego i P.i Niepodległości, pracy, której celem o+ 
Pacific składający się z graczy z Pe-; W., praz zakrojona na olbrzymię skale | statecznym być musi wywalczenie So- 
rh i Chile zrenrsował 2:2 z Ciub KO akcja propugowania tężyzny fizycznej | bie mocarstwowege stanowiska wśród 
cais, j w calym narodzie. l narodów calego swiata 


szej młodzieży pasje sportowe znaląz-| wladz, sport polski potrafil sobie w, 


potrzebował pomocy, a wtedy... 

W liście tym członkowie K. K. 
„Alva“ przesyłają p. J. Kusoc ń- 
skiemu wyrazy najgłębszego 


powrotu do zdrowia, by mógł! 
godnie bronić barw Polski w Ber; 


| 
| Notatnik piłkarza 


„Kalendarz rozgrywek „œ wcjście do 
Ligi został zmieniony i wygląda Osta- 


tecznie następująco: 19:11 Czarni — 
Smigły, 20.11 Czarni — (iarbarnia. 
[3.12 $migły — Czarni, 10.12 Garbar- 


nia — Snigłv. 

Czarni odwokui się do Zarządu Ligi 
od decyzji: W. Gi D dyskwalfikuią- 
cej Drzymałę ra 15 miesięcy Za ude- 
| rzenie Simoczka. Załatwienie spraw 
| nastąpi w przyszłym tygodniu. 
| Wydział gier i dyscypliny ukaral 
| ostatnio następujacych graczy: Mi 
tusiński (Podgórze) i Hanin (Pogoń) — 
ipo 2 tygodnie dyskwaiifikacj, Evke 


współczucia i życzą szybkiego | 


yj 


| (wisła) 1 tydzień dyskwalifikacji, Dra. 


biński (Legia) i Szumilas (Wisła) po | Kusociński 


I naganie, 
| | Projektowany wyjazd do Palestyny 
tr Syrii nie dojdzie do skutku. Najważ- 
jmelszą przeszkodą jest tu w tym Wy- 
I padku strona finansowa. gdyż tylko 
rozszerzenie tournee na Egipt mogło- 
by zwrócić koszta wyjazdu. a porozu- 
mienie z Egiptem wvmaga długich per- 
|traktacyj, Trudno było również uzv- 
„skać dia graczy urlopy na tak dlugi 
okres czasu, wreszcie wyjazd do Ber- 
jia i Paryża jako sportowo i finanso= 
wo więcej wartościowy uniemożliwia 
wyprawę na południe. 
Zastawniak, b. gracz Cracovi, po 
| przeniesieniu się do Warszawy uzy- 


pienie do Polonii. 
| Dziwisz, pomocnik Ruchu I reprezen- 
|cyvjny gracz PÆ ki rozpoczął odbywa- 
nie w Warszawie służby wojskowej 

Kobierski, reprezentacyjny lewo- 
skrzydłowy z Fortuny (Düsseldorf), 
który sądząc z nazwiska powinien być 
(Polakiem, należy do tel kategorii Po- 
laików z pochodzenia. którzy zzerma- 
inizowali się zupełnie. Jak się okazu- 
|ie, ojciec jego poległ w wielkiej woi- 
| iie, walcząc w szeregach niem.eckici, 
a sam Kobierski uważa sie za stupro- 
centowego Niemca i nie umie ani sto- 
wa po polsku. 

Kluby biorące udział w rozgrywkach 
eliminacyjnych o wejście do Ligi zo- 
stały zwolnione przez Zarząd PZPN i 
Ligi od wszelkich opłat na rzecz władz 
sportowych wskutek małego zaintere- 
sowania, jakiem się te zawody ciesza. 


Pi ; 


Hokei coraz szybszy — 


Żm any reguł królewsk'ego sportu zimy 


Ostatni kongres hokeja na lv- 
dzie w Pradze wprowadził cały 
szereg ważnych zmian w prze- 
pisach gry; zbliżają one znaczme 
hokej europeisk: do zawsdowewa 


w części środkowej, to nie może! zaatakować przeciwnika. Ale 
już być spalonego. Spalonczo nie wolno mu też być dalei od 
wogóle niema w części defanzyw  przeciwinka niż o długość kiia, 
nej (tak zresztą było i według|i musi starać się 
starych przepisów). Teraz więc | wać. 

w pewnym stopniu, każda tercia Pierwsze 
bedzie miała własne prawa, na- 
rodzi się gra od linji do linii. 

Eliminacja pewnych praktyk 
deienzywnych. 


hokeia 

łu za hokejem amerykańskim. 
Poniżej zapoznajemy czytcini- 
ków z zabrowadzonemi zmiana- 
mi. 
Najważniciszą zmianą w oho- 
Wiązujących dotąd przepisach są 
ofi 


przekroczenie tej 


| „bulłym”, drugie —  wyklucze- 


na minutę — trzecie — na dwie 

W części defenzywnełj lolo- |minuty i t. d. Jeśl: dwu nadeta- 
wiską obrońcy po otrzymaniujtowych graczy w ogniu walki 
krążka muszą biec z nim na- 
przód, gdyż inaczej wkracza no: 
wa reguła, która ma 


postanowienia dotyczące 


Dla lepszego zrozumienia „SDA- 
lonego wprowadzono obok poię- 


sl- 
de'un*. Na „on side* czyli „W 


zywną przed krążkiem. 
cia „off side'w* i pojęcie „Ou 


praktykom murowania" stoso-| wia. kigry z nich ma odpoczy- 


' byl odbity do przodu lub poda- 


| ny. 


ue i zamykanie ciałem w żad- 


nym wypadku nie może być sto-; 
reguly „ragginy”, która ma za-| sowane do gracza, który nie maj zł 


krążka, nawet jeśli jest on ma 
podanie. „Zastawianie” 
| szczaliue jest tylko w strefie 0b- 
rony i tylko w odleąałości półto 


wiargnie na swą tercię defen-| ra meira od bandy. 
wów; 
zapobiec! czas kapitan drużyny postana- | 


Rzut karny Z trzech metrów. 
Nową i prawdopodobi e bar- 
|dzo nieprzyjemna kara jest ro- 


w pelnych fantazji wypa- | dległej wywalczyć należne uznanie, a, Skał już zgodę KOŻPN i Ligi na wstą- | 


—9 weweh 6 El. 


| 


| Wyjaśnia wiele też reguła, że] K 
interwenjo-! „body checking" — remplowa- | 


| 


linie, a jeszcze przedtem w 
1934-vm na mistrzostwach - 
ta w Rzymie, 

A czy może nie wzruszyć dopi- 
sek na dowodzie wpłaty. podpi- 


sany przez p. Monikę Ławrynów 


ip. Bronisława Żardzina z Moto- 
deczna: — Posyłamy swoie o- 
szczędności i żałuiemy mocno. 


że więcej nie możemy. Zyczymy 


Jolsce sportowej, aby jaknajprę- 
dzej mogla zobaczyć  „Kusego” 
ua bo'sku, jak również na Olim- 
pjadzie. 

Sprawa Kusogo znalazła już 
nawet swego poeg. Oto p. A. Le 
wandówski z Lubfma, komuni- 
kując, ¿0 ofiarę złoży! w admini= 
stracji Expressu Lubelskiego na 
desłał nam wierszyk, który za- 
meszczamy ze względu na kip'ą 
cv z niego entuzjazm. 

Baczność, sportit zwolennicy: 

Janusz chory; 

Nie dopuśćmy, by utracił 

On sportowe swe walory ! 

Droga składek zbierziny fundusz, 

Aby wysłać go do Wiednia: 

Wszak to „as“ nasz Ol mpiiski 

I sportowa siła przednia. 

Gdy wyleczy chore nogi, 

Co potrafi. znów pokaże. 

Isoholla oraz innych 

Sposępnicją mocno twarze, 

idy nasz „Ktsyć* wstąpi w 
szranki, 

Znów rozsławi Polski Imie, 

A wszak każdv winien orawnąćz 

Aby była wciąż w eStymic! 

Głosv cytowane dzis'a7 fak í 
w niunerach poprzednich, wsi- 
zują dość cinyba jaskrawo w jaki 
sposób prawdziwi m łośnicy 
sportu reagują na piękny Cel na- 
szej zb'órki. 

To też mając takich mandata< 
rjiuszów jesteśmy zupełne Sjo= 
kojni o jej wynik ostateczny. 

Na liśce dzisiejszej notujemy 
ofiary następujące: 

p. M. Ławrynow i p. B. Żar« 
dzin (Mołodeczno) 6 zł.; 

p. Brunon Kołaczkowski (Luv- 
lin) 25 zł.; 

* Korpus podof. 30 pp. S.R. 
(W-wa) po raz drugi 20-zł.: 
pp. Miecz. i Kaz. Herz (Kato= 


æ- 


k'erownik i słuchaczedł r. ©, 
LL. W. F. 15 atagia 

pracownicy cCksped. Wydz, 
Fin. m. W-wy 2 zł. 25 gr.; 
adw. Edward Ostrowski (Łu- 
ów) 5 złu: 

p. Józef Kurpawa (Poznań) 20 
zła: 

Klub kol. „Aiva* (W-wa) 15 


Na 


Fak więc fimdnsz powiększył 


niem owego czwartego graczaj pozycji, w której może przyjać | Sie o dalsze 113 zł. 75 groszy. do 
dopu-j Ogólnej sumy 38S zł. 40 groszy. 


Kronika zagraniczna 


PRAGA. 12.01. Fer. aut — MStrzo« 
siwo amatorskie Czechos! wacji zdo- 
był powowaię DEC Praza. remisuluc z 
AFK Kai n 2:2 Obie bram: strzeiił dla 


między ligową Pogonią a Ukrainą, zwy RE rid è 
ciężyła Pogoń S Pozatem — w Ne lerze* znajduje się gracz wtedy, 


klu rozgrywek o wejście do Iwowskiel | jeśli znajduje się między krąż- 

ligi okręzowci Pogcń Ib pkonała Ogni-| kiem a własną bramką. 

sk z Jarósłowia 8:1 4 j 
PŁOCK, 12.11. Decydujące, f'nałowe | 


wanym dawniej przez słabe dru! wać. | dzaj „karnego bully” aibo słusz-| 3FK 

żyny. Obecnie w cześci deien- Łyżwa i krążek. | wiej rzutu karnego, który dyktuic| epin NOI JĄ N p 3 
zywtiej nie może się Alara Nowe jest też postanowienie, sedzia przy nieznacznych Va eee S EEP etay 
| więcej miż 3 graczy. licząc w toi że nie więcej, niż dwu graczy| przekroczeniaca bramkarza. Ka-| ponownie = isores t AN przez Włie 
bramkarza. jeśli krążek jest wi może być poza boiskiem. dalei,|ra ta polega na „bułłym” ną 8) dze skarbowe 


Kanady pozostaiąc zt; 


Liberalne zasady spalonego. 
Dawne „w grze rozciąga się 


| 
*Ubiegła niedziela przyniosła na - 
| 


E GOD RĘCE | teraz tylko na jedną trzecią lo- imei tercji. Tylko w ra-|że wolno łyżwa zatrzymywać| Mtr. przed i prostopadle do FR r zosia woal: ZAM 
* rk z SET NOE A $ ANG siv A 3 + ` nk T J p Se * 4 A 1 i rezerwoweg Laat, Ha Spa 
Kutnowiaską, wygrała , Kutnowianka | dowiska, ua część ataku, a więc|j zie ataku przeciwnika krążek, a teraz i podawać go So c 25 (0:0) i Bo A ak tibe 


w stostakt 1:0 (0N). Na 6 minit przed» 
końcem wynik byt jeszcze bežbramk o= 
wy. aN, 

ŁÓDŹ, 12.11. — Tel. wł. — Tfirnicj 
siódeimnowy o puliar komisarza mine 
sia Łedzi, zgromadził na starcie 4 dri- 
yy: LKS. FWamia SKS. i WRS. 
Wyn ki turncju były następujące: W. 
KS. — Wima 4:0, ŁKS, — SK.S. 5:3. 
Wima — SKS. 1:0, ŁKS. — W.K.S. 
1:9 (po dozgrywte). 

KRAKÓW. 12,11. Ter. w. — W tur- 
nicia siatkówki Sokala dosziw do fina- 
łu dwie drużyny Cracovii, W tutrateju | 
noc cszerna pierwsze micjsze zajął Wa 
wel przed Makabi. 

Na rozpoczęcie sezcmu tenisa stoto- 
wego odhył się w Krakowie doroczny 
turnicj otwarcia. Startowa!: zawodarcy 
W osiy. Makabi. Hatoaln. Hazg'b ru, 
Samsórn, Tarmmovë, Polonii i ZPS-u 
W fnaie zwyciężył w trzech setach 


. Stefaniuk (W'sła) Sch'cfa. Grę podwóż 


va wyvgrma para Stefan uk. Kopi. 
KATOWICE 12.11. — Tel. wł. — 


dalsze rozgrywki o mistrzostwo okre 
gu. Na pierwszy plan wvbijało sie 
spotkanie KS Ślask (Świetocliowice) 7 
heqiaminki'em lizi okregowej KS Dąb. 
KS' Dab bowiem od poczatku swego 
istnienia w lidze okrezawei nie stracił 


punkin; także niedziesie spotkanie 


"wykazało doskonała forme tej druży- 


ny; z tak poważnvm I rutynowanym 


"przeciwnikiem iak KS Ślask. potraiil: 


nowiciusze uzyskać wynik bezbran- 
kowv. 

Inne wyniki ligi okrczowej: KS Czar 
«i (Chropaczów) — IFC 1:2 (0:0). 
BBSV — Amatorski (Król. Huta) 1:2 

Pozałem odbeł się mecz towarzyski 
pomiedzy KS Chorzów ł KS Mościce 
zakończony zdęcvdowanem  zwycie- 
stw em. Chorzowa w stosunku 8:3 (4:2). 


może 
ua pole podbramkówe przec:w-| leszcze czwarty gracz przejść dół 
nika. 

W tej częśc: muszą gracze hyć 
stale „w grze”, albo też usiłować 
zrobić wszystko, aby „w grze” | 
sie znaleźć, Gracz znajdujący się | 
„poza grą“ aby nie zasłużyć na! 


Ruch — Cracovia 2:1 


iare i Wie *owodować prz Dokończ. sprawozd. ze sir, Lei 
vo» t " u y H . í Á : -~ 
wypadku brać udziału w grze, Po przerwie dochodzi kilka- mistrzostwa Polski, padła w 27 


|krotnie do incydentów między | minucie. 


czy to przez dotknięcie się krąż- | 8T l l l | 
widownią a arbitrem. Już w 2 


ka, czy teb niepokojenie przeciw i Y;GOW KR .. 
nika, bez względu na to czy tap R gdy ręka obrońcy ki 
interwencją była doniosła czyj% an SPA się Z piłką na pom 
nieznaczna. Gracz „poza gra” | TCM kuragan okrzyków pły- 
podlega karze jeśli nie robi|;, 3 a ins Sędzia nie reagu- 
* awk. ? je jednak i tym razem. 
wszystkicę "w jego mocy. M -a ; 
zbybyć anal w Ao Gracz | aś okres o eta 
Be ec roli ; «|STy nieciekawej. zakończony RY Gd od gi 
który umyślnie jest „poza gra" | przebojem Malczyka, który w: 97m! wprawdzie kilka ee 
popełnia przekroczenie, które|25 min. minawszy DE AERA EONA co zdarza się zresztą Kaz- 
musi być ukarane. uzyskuje punkt wyrównujący «demu sędziemu, ale i 
Vk Ani l FWA f 1 3 A tłóra da- 
W środkowej neutralnej częścii To wpływa decydująco naļ?a te masę epitetów, "Ag i 
boiska „off side“ następuje tylko Ślązaków. Zrywają oni defini- rzyli go zwolennicy czy lo prze- 
w jednym wypadku: jeśli gra- |tywnię z systemem  bezpłodnej|STanei Ślązaków, czy też osoby 
czowi znajdującemu się w tej ter | obrony i przechodzą do general. | ShCace w ten "REA Podob mim 
cji, podany zostan'e krążek przez | nej oić re. © idzie ważą Z EWC DOTACHUWI I. Byc) 
ACAL SIĘKCH ici eyv- Poto ie okrzykom należałoby na boi- 


Jeśli przód z; cj Kilk sunieć x 
; ; A żód za atakiem, Kilka posunięć | okacili raz nareszcie kr 
jednak krążek ` został podany |i znów huragan oklasków. Włóż |z5ACI raz nareszcie kres poto- 


becnie do końca spotkania gre 
otwartą i wśród luraganowych 
oklasków swych zwolenników. 
kończą spotkanie. 

Sędz.a p. Rosenieki z Bielska 


SSŻIG żyć. 
zc | (arz dostaje pilke., strzela ostro p. ECH 
bokserzy niemieccy rozegrali dwa | na bramkę, piłka odbita od slun- | Ruch: Kurek; Wadas, Kacy; 


Dziwisz. Badura, Zorzycki; Ur- 
ban. Gientza, Peterek, 
Włodarz. 

Cracov'a: Szumiec; Zachem- 
ski, Pajak: Ziżka, Chruściński 
Myvsiuk ; Kubiński. Zieliński, Mal- 
czyk. Ciszewski. Zembaczyńsk.. 


mecze w Irlandji, wygrywając oba $:6| ka wpada pod nogi Urbana. Tev | 
i TO: Ziglarski dwukrotnie ZNOKDUtO- | jakby Świadomy h'storycznej ro 
wał swych przeswn ków w perwyszej li jak; i i NANS AA, 
mow i jaka ma mu przypaść w 1- 
W turnicju tenisowym w Parvzu do dziale, lekko. byle tylko broń 
finału d szk Boretra | Meri. Morjin | BOŻE nie PrZENIESĆ, wtłacza pil- 
pob! Bernarda 6:2. 7:5 Bruznona kẹ, do pustej bramki. Bramka. 
6:3, 6:4, Boretia — Lesucura 0:16:37 która zadecydowała o zdobyciu 


Lówy. 


: ZW ? dal bie na kij, coprawda tylko w ter 
swej części defenzywnej, zanim| cji neutralnej i defenzywnej i ty! 
przeniknie tam krążek, aby móc” ko w ten sposób. aby krażek nie 


Ślązacy nie wracają już do 
dawnej taktyki. Podtrzymują 0- 


błę- 


ki. przyczein gracze broniący nie 
mogą się znajdować bliżej nóż na 


| 


[mme wyniki: Cechie Karin — Balice 
m ans 2:2, Kladuo — Teniitzor F. .5:1. 


Ta sama karą stosowana iest| Ziden ce — Viktoria Z zkov 2:2 (mecz 


p intr. od słubków bramkowych. 
l 


przy pierwszem 

reguły „Taygiug", która ma za- 
pobiegać umyślnym przedluża- 
¿niom £ry. Gdy drużyna dla u- 
| zyska czasu stosuje wyraź- 
| nie grę obronną w teu sposób. 
Ka nie podaje krążka do przodu 

kręci SIC Z nim wkoło, choć ani 
| jednego napastnika niema w ter- 
cji defenzywnej, i zdy się ta po- 
wtarza, winny gracz musi być 
usunięty na jedną minutę z lodo- 
| wiska. 

Jak widzimy, nowe przepisy 
przyspieszają znacznie grę, unic- 
możliwiają murowanie bramki 
"| grę na zwłokę, czyli czynią ho- 
kej jeszcze bardziej widowisko- 
"wym i pasjonującym. Jednak, 
choć wyjaśniają one wiele zawi 
łych kwestyj, wciąż jeszcze są 
| tak nieprzejrzyste, że wiele cza 
| su upłynie zanim widzowie. grá- 
cze a nawet sędziowie opanują 
| ie całkowicie. 
i. 
| Mistrzostwa okręgowe Hiszpanji przy 
niosły wielką sensację w Katalonii. Na 
czele tabel znalazły sie nie renom“ wa 
ne FC Barcelona, lub Espanol. aie ma- 
to znany klub C. E. Sabadell. który 
Jeszcze przed parrena miesiącam wero? 
w HT Lidze. W imavch okręgach ui- 
strz stwo zdabyły FC Madrid (wc aż 
Zuwoera). Athlete Bibao, Racing Saa 
tandor 5 FC Valencia: 


D 
i 
i 


przekroczeniu| przerwany z powodu deszczu). 


AMSTERDAM, 12.11 Tel. wł. — Na 
międzynarodowych zaw dach plywac- 
keb padły następujące wva ki: Pant- 
w e 100 mtr.: Deiteres 1:034. 2) Schon 
per 1:038: 200 nur. De ieres 2:21.4 2) 
Miron (Amglia) 2:26.6: 100 mtr. nu- 
wznak Milton 131823 200 mtg Ri 
Scehoebel (Fr) 2:54, 400 mie. St klas. 
Schoebel 6:142, 2) Korpershocz (Hol.) 
6:17.4. 

Pan e 4x100 intr.: Scccch, Overs” ot, 
Marterbres | ten Ouden 4:43: rek rd 
Europy pobity o 45 sek. 1% mtr. ten 
Ouden 1:05. 200 mir. St kias Messel 
(Sol.) 3:06.85, 2) Kasie" 3:106. 3) Kor- 
sta łstberg (Szw ) 3:21: 400 mtr st. 
klas 1) Hesse] 6:31.2, 25 Kusiejn 6:32, 
3) Istberg 7:06 6. 

Skład drużyny niemieckiej przeciw 
Szwajcari (w duiu 19 | s: puda w Zu 
tychu) wbrew Zano! jgdziom nie ngůTa- 
niczy się tvlko do graczy paludniow -= 
nemseckch. W drużwaie wystąpi 0- 
miu Bawarów, aie 1 “zech Nemców z 
Zachodu (całą jowa ste ama skub tvel 
którzy nie zaw ed na mecza z Narwe 
gja. Prawdopod Dnie tes sam !0s spot 


ka drużynę. Która będzie grała paze- 
cw P diste. 


LeRRe mvŚ nością 
a nawet zbrodn'ą 


iest .zarszińć sę ohecnie chorohe 

weneTryczna. wia nwv uriwersa!n 

środik ochronny WE'O, dz eki «*ó 

remu 8— 0 razv można zabcza - 

czyć Się przed Wszwstkiemi ch 

robam: weneryczn=ni. koszlu 
becni tvlto 7}, 28 


PRZEGLAD SPORTOWY Środa, 15 listopada 1933 roku. 


a 


U wodza armji śnieżnej 


Rozmowa z prezesem A. Bobkowskim o działalności i planach Pol. Zw. Narciarskiego 


„t.zw. Centrum Wyszkolenia w |całej Polsce, wydaje komunika- | Gdy spadnie śnieg rozpocznie 
| Zakopanem, które urządza już ijty Śniegowe it. d. się trening. który potrwa 6 ty- 
urządzać będzie szereg kursów | — Jak przedstawia się udział | godni. W styczniu przed wyjaz- 
dla początkujących i zaawanso-|nasz w imprezach zagranicz-| dami zagranicznemi, grupa ta 
= p E i tre-|nych? KORAN ana będzie przez 10 
nerów, dla instruktorów i sę-| — r -,,_| dni, w któreś z mniejszych miej 
dziów. Kursa takie będą się tak | dów wf AIE a A scowości, 
że odbywały poza Zakopanem. | zrozumiałych powodów ograni-| Górnym Śląsku. 
Najważniejszy z ` nich- będzie | czyć 'do minimum. Zarząd Głów, — W jakiej fazie znajdują się 
kurs narciarstwa nizinnego i wy |ny będze w każdym razie sta-|przygotowania do meczu państw 
robu nart nizinnych w Białowie | rał się doprowadzić do skutku! słowiańskich? 
ży. Kurs ten prowadzony będzie | wyjazd na zawody F. I. S.,któ- — W meczu państw słowiań- 
pod kierunkiem fiskiego trenera|re są w tym roku w Szwecji ijskich mamy zapewniony udział 
a zorganizowany przy wydatnej| wyjazd na zawody zjazdowe F. | Bułgarji, Czechosłowacji i Jugo 
pomocy PUWĘ. Nadto odbędzie|l. S. w Szwajcarji, -wreszcie |sławii. Nie jest wykluczona 0- 
się. tak jak i w roku ubiegłym, | wyjazd na 'mistrzostwa Czecho |becność narciarzy sowieckich. 
wielki związkowy obóz instruk- i słowacji. Inne imprezy zagrani-; Prace nad organizacją są w.-peł 
torów i sędziów w Zakopanem, 'Czne nie są brane w rachubę. nym toku i wyłoniono specjalny 
w okresie świąt Bożego 'Naro-| — Co mógłby nam Pan Pre-| Komitet pod przewodnictwem 
dzenia. zes powiedzieć o przygotowa- dr. B. Macudzińskiego. Stara- 
'— W -akcit krzewienia nar- |niach do zbliżającej się Olimpia |niem naszem będzie, by zawody 
ciarstwa' ustanowił Zarząd głów | dv? : jte stanęły 
ny PZN 'specjalny fundusz na 
bezpłatne 
dla ubogiej młodzieży. Fundusz; we wrześniu kapitan związko-| 
ten będzie czerpał dochody z o-| wy wyznaczył t. zw. grupę o- 
podatkowania zawodów, oraz | limpijską. która wyłonić ma 
specjalnego znaczka na legity-| grupę naszych reprezentantów. 


zawodów F. l. S. w Zakopanem 
w r. 1929. W związku z tym me 
czem oraz przypadającym 15-le 


prawdopodobnie na! 


e sti na najwyższym po-j 
— O Olimpiadzie w roku 1936: ziomie. W każdym razie będzie; 
rozdawnictwo  nart| myślimy bardzo poważnie... Już !te naiwiększa impreza od czasu 


l 
i 


| 


| MISTRZOWIE ŁYŻEW JUŻ PRZY PRACY 
twarcie sezonu lodowiska katowickiego uświetniła para na- 
szych mistrzów : Bilor ówna-Kowalski 


ciem PZN, czynimy starania w! 


macjach  PZN-u. W akcji tejj Grupa ta przechodzi już od 6 ty; Min. Poczt i Tel. o wydanie spe-i — najwyżej 2-tygodniowych —| najlepszych skcczków Świata, o 
działa PZN przez Tow. Krzewie| godni specjalną suchą zaprawę, |cialnego znaczka narciarskiego. kursów specjalnych, pod kie-;którego pertraktuemy już ze 
nia Narciarstwa. którego praca|w zorganizowanym dla niej o-| — Jak przedstawia się w ro- rownictwem najwybitniejszych ! Związkiem Norweskim. Kurs 
wydała już znakomite owoce, a| środku zakopiańskim. Członko-|ku bieżącym sprawa trenera? narciarzy Europy. A więc wspo | zjazdowy poprowadzi prawdo- 


INŻ. AL. BOBKOWSKI 
długoletni prczes P. Z. N., z któ- 
rym rozmowę drukujemy obok 


Co roku, ilekroć iesteśmy u 
progu zimy, zasłużonv wódz na 
szych narciarzy. roztaczą na ła 
mach naszego pisma obraz pla- 
nownej kampanii, mówi nam o 
swych zamiarach i planach. Do 
wiadujemy się co czeka nas w 
ciągu najbliższych miesiecy, jak 
przygotowywać będziemy na- 
szych wybrańców do wielkich 
bojów. jakie czekają ich  prze- 
prawy. 

A więc późrdźmy w Ślady trady 

i poshuciiaimv: 

Rozmowe zaczynamy: ad za- 
micrzeń PZN-u w dziedzinie we 
więtrznej. 

— Praca u nas idzie już pełną 
parą. sezon rozpoczał się już z 
dniem 1 listopada. Ukończyliś- 
my przedsezonowce prace przy- 
gotowawcze.  Wykonvwujemy 
obecnie program zatwierdzony 
przez Zjazd-w lipcu b. r. Rozpa 
da się na turystyczny | sporto- 
wy. Praca naszą idzie w kierun 
ku wydawniczym. szkoleniowym 
oraz krewienia narciarstwa. 

— Jeśli chodzi o wvdawnict- 
wa, to ujrzał już Światło dzien- 
ne, popularny w sferach narciar 
skich „Kalendarz na rok 1933- 
34". W tych dniach opuszcza 
również prasę drukarską pod- 
ręcznik treningowv dla zawod- 
ników, opracowany przez. por. 
Kasprzyka i Bron. Czecha. Wre 
szcie w połowie grudnia ukaże 
się pierwszy numer miesięcznika 
narciarskiego, oficjałnego wyda- 
wnictwa PZN-u. Do pisma tego, 
postawionego na wysokim pozio 
mie redakcyjnym i graficznym 
przywiązujemy wielka wagę. Bę 
dzie ono pośrednikiem między 
PZN-em a iego wszystkimi człon 
kami, a co zatem idzie znakomi 
tyni atutem propagandowym i 
więzią organizacyjną. 

— W kontynuowaniu swej ak 
cii szkoleniowej uruchomił. PZN 


cji 


które w tym roku urządzi kilka! wie tej grupy. w liczbie 25, są| — W bieżącym sezonie PZN mniany już kurs narciarstwa ni| 
ra:'dów kolejowych, szereg wy-| specjalnie odżywiani i znajdują | rezygnuje ze stałego trenera za zinnego poprowadzi trener fiń-| 
a zamierza nato-|ski. Kurs skoków odbędzie się, 


cieczek popularnych, organizuje 
schrony i domy turystyczne w 


się pod stałą obserwacją lokar- | 
ską. 


granicznego, 
miast urządzić szereg krótkich 


pod kierownictwem jednego z 


Tematy dnia bieżącego 


Misfrz ringu, który woli dancing. 


TAJEMNICA ROSENBLOOMA 

Maxie Rosenbloom jest mistrzem 
świata wagi półciężkiej. być - może, 
mistrzem świata najczęściej pokony- 
wanym. Woli on bowiem dancing, 
niż salę treningową. 

Ale pomimo porażek = pozostaje 
mistrzem świata. Gdv'bowiem idzie o 
tytuł jest zawsze tak dobry, że zwy- | 
cięża lub przynajmniej remisuje. Po-|! 
tem może sobie znów pozwolić na pa- 


on 
| 


rę porażek. Aż do następnej walki o 
tytuł. 
Pewni byli zwycięstwa nad mi- 


strzem Świata tacy bokserzy jak Slat- 
tery czy Teuser; odnosili oni wysokie 
zwycięstwa nad przeciwnikami, któ- 
rzy 'zkolei bili łatwo Rosenblooma. Ale 
i Slattery i Heuser zostali pokonani. 

W tych dniach walczyli-o tytuł Wal | 
ker i Rosenbloom. Walker. bezkonku- 
rencyjny mistrz Świata wagi średniej, 
przeniósł się: do kategorii ciężkiej bo 
w swej wadze'nie miał godnych prze- 
ciwników. Potrafił on zremisować z| 
Sharkeyem, u szczytu jego sławy, do- 
brnął do walki ze Schmelingiem. Któż 
mógł wobec tego przez chwilę gło 
puszczać, że nie pokona Rosenblooima, 
który dopiero co parę razy przegrał | 
kompromitujaco. | 

Tymczasem doskonały 
Rosenbloom łatwo pokonał 
niszczycielską Walkera. tego 
ra, który załamał na zawsze 
chluby boksu europejskiego. 
Milligana. 

Rosenbloom zdaje się posiadł pew 
ną bezcenną tajemnicę: jest zawsze w 
formie wtedy, gdy to iest konieczne. 
Rosenbloom jest zawsze na liście ga- 
(Ayn de Rd ti a O ZÓA, 


technicznie 
maszynę ; 


karjerę | 
Anglika | 


Osłabiony skład Warszawy na mecz 
z Gdańskiem. Kpt. WOZPN ustalił jak 
wiadomo już skład Warszawy na 
mecz z Gdańskiem, który ma być ro- 
zegrany dnia 19 b, m. PZPN na prośbę 
kpt. Zw. PZPN p. Kałuży zabronił grać 
w reprezentacij: stolicy trzem najlep- 
szym graczom, a mianowicie Buiano- 
wowi, Martynie i Nawrotowi, którzy 
są brani pod uwagę w składzie Polsk 
na mecz z Niemcam. Wiładze WOZPN 
energicznie protestują przeciwko osła- 
bieniu przez PZPN składu Warszawy. 
uważając, że bez tych graczy Warsza- 
wa zgóry skazana jest ma porażkę. 
W tej sprawe WOZPN wysyła dele | 
gacię na zebranie zarządu PZPN, któ- i 
| re cdbędzie się w poniedziałek, dn. 13 
b. m, - 


| 


i 


Walke- 4* 


snących gwiazd i zawsze pozostaje | stał być amatorem, a nie jest zorgani- 
na czele. Wprost przeciwnie, niż więkizowanym zawodowcem. nie może 
szość jego kolegów. którzy wygrywa- | wstąpić na teren podległy Związkowi 
ją dziesięć walk z rzedu i przegry- | piłkarskiemu. 
wają tę jedną najważniejszą. Do Ladoumegua nie przyznają się 
Ciekawe jak długo potrwa to igra- | więc teraz ani amatorzy. ani zawodow 
nie z ogniem Rosenblooma. cy. To też chwilowo epilog afery ska- 
LADOUMEGUE — AHASWER zańca paragrafów amatorskich bynaj- 
SPORTU. mniej nie jest wesoły. 
Związek francuski zlitował się nad| Nowoczesny Ahaswer sportu będzie 
Ladoumegue'm: nie przywrócił _'_ mu| nadal bezdomny. 
praw amatorskich, ale pozwolił przy- ZDARZYŁ SIE CUD 
najmniej biegać na dobrych bieżniach. Wywiady po meczach bokserskich 
w przerwach meczów kolarskich czy | są jednostajne aż do znudzenia. Poko- 
futbalowych. nany, zawsze jest lepszy od zwycięz- 
Ale zanim zapadła kurtvna„po tym |cy,.zawsze. skarży. sie na decyzię sę- 
„happy end“, zdarzyła fe“ Mroprostka, |'Hziów. 370008 7 
która rzaćmiła trochę horvzont. Lado- Ale zdarzają się czasamiscudye"kKir+ 
umegue bowiem chciał odrazu skorzyj Oliva został pokonany przez mistrza 
stać z tego pozwolenia i pobiec w|kEuropy Gyde. Zapytany o wrażenie 
przerwie meczu Red Star—Marsylja. |z walki Oliva powiedział: 
Zabronił mu jednak tego.. zawodo-| „Zostałem pokonany zupełnie 
wy Związek piłkarski. Bo kto prze-'widłowo. Zwyciężył lepszy“. 


$. p. Władysław pytlasiński 


| Po powrocie do kraju $. p. Pytlasiń 
| ski został zapaśnikiem zawodowym, 
| zbierając laury zwycięskie w całej 
| bez wyjątku Europie i sławiąc siłę pol 
ską w Paryżu, Berlinie, Helsinkach, 
Stockholmie, Budapeszcie, oraz całej 
, Rosji, 
, Mimo pracy w Środowisku płatnych 
| walkarzy, dla których naogół nie istnie 
je etyka i moralność, Ś. p. Wł. 
| Pytlasiński do ostatnich chwil swego 
| życia pozostał czystym sportowcem 
jw najlepszem słowa tego znaczeniu. 
| Nie uznawał żadnych kompromisów, 


pra- 


przekupstw i „robionych“ walk, nie 
„bał się porażki. walczył lojalnie, ale 
każdy wiedział, że jeśli — co się zda- 
rzało tylko wyjątkowo — uległ, to 


tylko dlatego, że jego przeciwnik był 
rzeczywiście lepszy. 

Po wycofaniu się z ringu mistrz Py 
tlasiński brał bardzo czynny udział 
przy organizowaniu Okręgowego 
rem zniarł nagle w. Warszawie Ś$.'p.| Związku Atletycznego w Warszawie, 
Władysław Pytlasiński, nestor‘ polskie | Oraz Związku ogólnopolskiego, które- 
go zapaśnictwa zawodowego i jeden z| %0 też w swoim czasie był prezesem. 
niestrudzonych szermierzy tego spor-| W Życiu prywatnem -został on powo- 
tutw: Polsźe. - łany na stanowisko komisarza P. P. 1 

Urodzony dn. 26 lipca r. 1863-go/w | gdzie od kilku lat przeszedł na eme- 
Warszawie $. p. W. Pytlasiński wy- | "yturę. 
jechał 'na: studja do: Szwajcarii i jużj W testamencie swym ś. p. W. PY- 
w tamtejszych szkołach ° wychowania | tlasiński zapisał swe arcyciekawe ! 
fizycznego zwrócił na siebie powszech 
ną uwagę, zdobywając szampjonat w 
pięcioboju atletycznym. i 


W piątek, dn. 10-go b? m.“ wieczo- 


pełne osobliwości zbiory Warszaw- 
skieimu Związkowi Atletycznenmu. 
| Cześć Jego pamięci! 


Ladoumega nie chcą ..piłkarze 


TCHÓRZLIWI SPORTOWCY 

Tym nieprzyjemnym przymiotnikiem 
zaopatruje swe wywody prof. Bor- 
chardt. naczelny chirurg pewnego szpi 
tala berlińskiego. Oto co pisze znako 
mity lekarz: - 

„Przeróżne znakomitości polityczne, 
które operowałem wykazują na stole 
chirurgicznym, odwage. niemal hero- 
izn, zdumiewający. Wynika to z te- 
go, że na swych placówkach społecz- 
nych, stawiać musza czesto czoło prze 


różnym atakom; hartuje to ich odpor: 


ność przedewszystkiem nerwową. 
Ale spotykałem się też z przykła- 
dami, poniżającego . tchórzostwa, +: Pe- 


wien- nieustraszony badacz, zasłużony 
nierzrrternie łe" 


swych wyprawach nieraz stał w obti- 
czu śmierci bladł ze strachu. gdy zbli 
żyłem się do niego, aby mu przeciąć 
wrzód na reku. 

Taksamo sportowcy, wystawieni na 
tyle niebezpieczeństw na 
najczęściej tchórzliwyimi pacientami. 
Przedewszystkiem bokserzy. Podzi 
wiamy ich za ich energję. odwagę. wy 
trzymałość na ringu. Złamany nos. 
czy nawet ręka nie załamują ich w 
czasie walki. 

A jednak nawet przy nieszkodliwych 
operacjach trzęsły się pod nimi nogi 
ze strachu i zachowywali się tak, że 
byłem szczęśliwy, gdy miałem ich już 
za soba. 

Wiem, że-nie mówie bokserom kom 
plementów, ale nie powinni wyciągać 
z tego konsekwencii. Zwłaszcza. Że 
nie mogę zmierzyć Się z nimi ich wła 


sować. 


polskiego Ś. p. Władysława 
skiego odwołał n.edzielne Mecze „ dru 
żynowe mistrzostwo Warszawy w za- 
pasach. 

Rekord polski w wadze koguciej w 
podnoszeniu ciężarów Pob | Rybiński II 
(Jutrzn a) osiągając 222 kig, Wymik ten 
jest lepszy o 617 Kig. od dtychczaso- 
Dnia 18 listopada rozpocznie się w 


F. doroczny turniej gier sportowych w 
siatkówce i koszykówce dla pań į pa- 
nów, Turniej odbywać się_ będzie 
każdą sobote od godziny 17-€j j w nie- 
dziele przed i popołudniu. 
Szelestowski. mianowany został przez 
zarząd PZLA trenerem okręgowym lek 
kiei atletyki na podstawie przedłożo- 
nych świadectw z:ukończonych kursów 
krajowych i zagranicznych, 


boisku, są | | 


sna bronia: nie umiem nawet się bok-| 


OO | 
Zarząd W. O. Z, A. na znak żałoby | 
z powodu Śmierci nestora ZaDaśnictwa| 
Pytlasiń= | 


warszawskim Okręgowym ośrodku W. | 


w 


f 
i 


przemęczonych 
i 
przep'a owan: ch 


popodobnie trener zeszłoroczny, 
Austriak Wolfgang, który oka- 
"zał się znakomitą siłą. Jeśli cho- 
dzi natomiast o ośrodki słabsze, 
-to wystarczą tam zupełne kra- 
jowi trenerzy przez nas szkole- 
ni. Jest zresztą celem Związku 
doprowadzić do tego, by już w 
najbliższych latach mógł praco- 
Iwać wyłącznie siłami krajowe- 
mi. - 

Tak przedstawiają się w za- 
ii iGOL glany PZN ir. 
Zyczyć należy, aby. w «całości 


| zostały zrealizowane. 


(rz). 


MAXIE ROSENBLOOM 


'wygrywa zawsze wtedy, gdy 


chodzi o tytuł. Inne mecze „inte- 
resują go mniej“ 


pd 


STRACONE MISTRZOSTWO POGONI 
Moment z meczu Pogoń — Wisła 1:1 w Krakowie. Madejski (W) 


- SZÓSTKA DOSKONA ŁYCH SIATKARZY 
którzy zmierzyli się ze sobą ostatniego dnia w meczu A. Z. S, — 
Polonia 26: 12 


Z AR 
= = 1 zzmime O ESEE | O N | || | 12 MM. 
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chwyta piłkę po rzucie z rogu mimo akcji Nachaczewskiego 
(P). Jedna bramka zdobyta wtedy przez Ilwowian dałaby im ty- 
tuł mistrza Polski 


ŁODŹ, 12.11. — (Fel. wł.), — Koń- 
cowv wytik dzisiejszego ineczu IKP 
Łódź=Ognisko (Wilno) brzmi 16:0 dla 
<hużyny łódzkiej która w dodatku wy- 
stąpila w osłabionym składzie. Gdyby 


jeszcze mecz teu Odbył się w Wilnie, | pynkty przypadaja 


mialby pewną wartość propagandową. 
Ale tak? Stanowczo naležv poddać re- 
wizji regulamin tej konkurencji gdzie 
życie i warunki niejedno przekreśliły. 

Siły przeciwników były nierówne. 
rudno więć cośkolwiek powiedzieć o 
pokonanych. Posiadają oni jednego 
tylko obiecującego zawodnika — Ba- 
sińskiego. przynależnego zresztą do in 
nego Klubu, mianowicie WKS Pogoń. 

Dużo uwag nasuwa się natomiast 
Trzy ocesie drużyny zwycięskici mi- 
wo jej imponującego zwycięstwa. For- 
ma Pawlaka zdaje się mówić o labę- 
dzim śpieweni tego wysłużonego już 
nięśmiarza. Graczyk wypadł kompro- 
jmitująco Kowalewski jako nowicjusz, 
wymyka się z pod oceny, Taborek nie- 
równy, Garncarek mie jest jeszcze w 
pelni formy. a Banasiak stanowczo po 


niżej swego paziomu, choć tu ocena 


jest trudna, gdyż walczył w klasie O 
dwie kategorie wyższej, Kempy nie 
wfdzichśmy w sznurach z powodu bra- 
ku przeciwnika a klasa Krenca., -jest 
wprawdzie coraz to dolJrza.sza, to jed- 
Lak jeszcze bez Większej wartości 

Z ustaleniem drużyny ma  mtecz 


ćwierciinałowy ze Skoda w dmu 26 b.|c'ekawsze sbotkanie dnia 


m. w łodzi IKP napotyka na trudno- 


ści. Przy dzisiejszym stanie rzeczy na- | Ruchliwszy 


ne: uwzyięduiajac w ósemce łódzkiej 
Gpodenkiewicza i Chmielewskiego. któ. 
rzy dziś nie walczyli. teoretyczną wyż 
Szość Miałby zespół warszawski. 

Ale Przejdźmy na rog W wadze mu 
szej noznaliśmy ciekawego pięściarza 


Stan nierozstrzygnięty W drugiej Po- 
liksa jest już do dziewięciu na de- 
skach i zaraz po tem zostaje wyliczo- 
uy. 

W wadze półciężkiej dalsze dwa 
drużynie łódzk €l 
walkovereim. W wadze ciężkiej Krenc 


poa 


POZNAŃ. 12. li. — Tel. wł. — 


drużynowe Polski w pięściarstwie 
pom gdzy Warta z Poznania i Po- 
licyinym KS z Katowic stało na 
bardzo niskim poziomie, Za wyjąt- 
kiem walk w wagach koguciej i 
piórkowcei. wszystkie inne były ra- 
czej pokazem. jak nie należy s$:¢ 
boksować. Zwycięstwo odniosła 


| Warta w stosunku 10:6. 


Poszczególne wałki dały naste- 
Duiace wyniki. W wadze musze) 
Nowakowski pokonał zdecydowa- 
die ba punkty Dutkiewicza (War- 


lta). majac we wszystkich czterech 


starciach wyraźną przewage. | 

W wadze kozuciei rozegrano naj- 
poniię- 
dzy Rowalskim i Moczko (PKS). 
Moczko zdołał uzys- 
kać zwycięstwo z minimalna róż- 
nica punktów. Był o» skuteczaiej- 
szy w parowaniu ciosów nrzeciw- 
nika iw punktowanu. Rogalski 
znaidował sie w słabej formie i D9- 


Bagińskiego który większość swych mimo. že miał w trzeciem kole 0- 


dotychczasowych walk.  rozstrzygnai 
przez k. o.. co jest niezwykle rzadkim 
wypadkiem w tej kategorii Zapowia- 
da się on dobrze. brak mu jednak o- 
trzaskania riagowego Pierwsza rimda 


kazie do zadania decvduiacewo cio- 
su, nie wyzyskał tego i pozwolił 


Is'e wvpudktować przeciwnikowi. 


Właściwszy wenik tei walki był- 


rależy do wilnianiua który porwał swa lbv jednak remisowv. 


agresvwnościa, wartościowvm c'oseni 
* przytomuoscia Pawlak dopiero pod 
koniec drugich tercji wyrównał utraco- 
ne punkty. D!sze dwie rundy na'eża do 
Pawlaka. at Bagiński odgryza sie 
wspaniale. 

Spotkanie „kogutów“ Kellera ! Gra- 


czyka stało na kompromitujacym po- | 
ziemie. Ostatnie słowo należało do In- | 
dzianina dzięki czemu przyznago mu | 
zwycięstwo W prórkowcj IKP zdoby- ; 


ma dalsze dwa „punkty przez Kowa- 
tewskiego Jego przeciwnik Stigler. u- 
szępujdc Wyrażuie łodzianinowi. po 
trzech rapomuieniach został zdyskwa= 


Walka w wadze lekkiej uniędzy Zna- 
mierowskim a Taborkiem bvta bardzo 
zażarta. Taborek był nierówny: obok 
momentów wspaniałych. wrecz orv- 
wajacych miał słabe i niezdecydawa- 
ne Znamierowski zaimponował swq'od 
nornościa na CiOsV. 

W wadze „pólśrediiej podobny -do 
Zuamierowskitko Okaż twardości przed 
stawia sobą Matiukow Poczatkowo 
Giarncarek bawi się z przeciwnikiem. 
Dopiero poczatek czwartej rundv przy 
nosi rozstrzygniccie Czvstym Pra" 
wym“ wyrzuca Garncarek swego prze 
ciwnika poza liny. 

W wadze średniej walczvł Banasiak. 
Który podwvższył swa wage do ko- 
miccznezo minimum 725 klg. Przewagą 
wzrostu przeciwnik jego Poliksza po- 
trali) utrzymać w pierwszej rundzie 


liiikowany. | 
| 


W wadze piórkowej zacięta wal- 
ke stoczyli Matuszczyk i Kajnar 
(Warta). Bvła to walka Sirod 
prymitywncei siły Siązaka z dosko- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Środa, 15 listopada 1933 roku. 


Gong brzmi w całej Polsce 


Trzy mecze o mistrzostwo drużynowe: w Krakowie, Łodzi i Poznaniu 


wysłał Zawadzkiego jeszcze 1 
nierwszą przerwą w krainę marzeń, 
Sędzia p. Słabicki wzorowy. 


%* 
KRAKÓW. 124. — Tel. wł. — 
Dziś wieczorem rozegrano w Krako- 
wie mecz bokserski o drużynowe mi- 


nała technika poznańczyka. Wzię- 


| Dzisiejsze spotkanie 0 mistrzostwo | ła góre technika, Od drug' ego koła 


Kajnar wyraźnie  górował. a w 

trzeciem starciu omal Że tie uzys. 
|kał zwycięstwa przez K. 0. DOSią- 
dając miażdżacą przewagę. W o- 
statniem starciu nieco oVrzeważał 
Slazak. nie wvstarczyło mu to jed- 
nak do odrobienia straconego te- 
renu; wverał zastużenie Kainar. 


Ostate zna tabela mistrzostw p łkarskich Polski 


przed 


strzostwo Polski Wawel — Gedania, 
zakończony wynikeim nierozstrzygmię- 
tym. 8:8. Wynik ten krzywdzi kra- 
kowian albowiem w wadze półciężkiej 
przyznano z niewiadonych przyczyn 
zwyciestwo Hańskiemu. mimo przewa 
gi Morawy z Wawelu. W uaigorszym 


m NN 


W wadze lekkiei Sipiński (War- 
ta) miał za przeciwnika prymityw- 
nego Slązaka. Milica. Przez wszy- 
stkie starcia górował Sipiúski, po- 
mimo że walczył naogół nieszcze- 
gólnie. Mic za faulowanie prze- 
ciwnika otrzymał dwa napomnie- 
nia. Zwyciężył wysoko na punkty 
Sipiński. 

Waga półśreduia: Gburski (PKS) | 
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wypadku zasłużył Morawa na remis 
co w sumie przyniosłoby zwycięstwo 
Wawelowi. 

Drużyna Wawelu reprezentowała 
się bardzo dobrze, a wszyscv zawod- 
nicy walczyli ambitnie. Zwłaszcza 
Chrostek Kasiński i Morawa znajdują 


zwycięża Rogalskiego 


i Wyżykiewicz. Przez wszystkie 
starcia duża przewaga bardziej ru- 
tynowanego Ślązaka. Walka na 
niskim. niemal prymitywnym p0- 
ziomie. Zwycieża zdecydowanie ra 
punkty Gburski. W ostatn'em 
obai zawodaicy byli zupelnie wy 
czeroani. 

W wadze średniej Maichrzyck* 
zdobył 2 punkty walkoverem z po- 
wodu nadwagi przeciwnika. W wal 
ce towarzyskiei Kolasa który praw 
dopodobnie znajdował się pierwszy 
raz w ringu. odrazu poddał się 
Maichrzyckiemu. 

W wadze półciężkiej spotkali się 
Wrazidło i Karpiński. Poczatkują- 
cv zupełnie Dięściarze wvtrzyma:i 
jedynie 2 starcia. aatomiast w trze- 
ciem i czwartem słaniali się na no- 
gach. Wygrał posiadający wiecej 
celnych ciosów na swem kornc'e 
Karpiński, który też przechylił 
szanse na strone Warty bowiem 
iego zwyciestwo decydowało o © 
gónmyvm wyniku. 

W ostatnici waice dnia Piłat wy- 
rral przez poddanie s'e w drugiem 
sturciu. Jego przeciwnikiem był 


“a | Płaszek. 


Publiczności naozól dość dużo. 
Sedziował w ringu p. Kosdasz z 
Łodzi dosyć niezdecydowanie. Na 
punkty op. Kocur z Katowic i Su- 
szczyński z Poznania. 


Pokłosie mistrzostw Ligi 


Kiedy rozpoczynały się tegoroczne 
rozgrywki o mistrzostwo Ligi, nikt 
chyba mie mózg! przypuszczać, aby 
berło najlepszego klubu w Polsce po 


lepszym wypadku trzeciem miejscem 
w grupie sześciu klubów walczącycj, 
o tytuł mistrza. Domnicmanie to sy- 
gerowało opinię tem silmiej. że pozory 


Cracovii móżł objąć w r. b. górnoślą-| wskazywały, iż główna walka o za- 


skich Ruch. 


szczytny tytuł toczy się pomiędzy Wi 


Tymczasem Ślązacy ruszyli odrazu | słą i Poygonia. 


z kopyta * mimo niewesołego. zdawa- 
loby się towarzystwa. czterech klu- 
bów krakowskich. oraz poznańskiej 
Wart kitu usadowili sie na częlę 
buli wiosemiej grupy zachodniej | 
dopiero na finiszu zepclineła ich 
pierwszego miejsca Cracovia lepszym 


o minimalny ułamek stosunkiem bra-| dwu leszcze 
k przy równej ilości I4-tu -punk-|nieco dorobkiem punktowym, ale za- 


me 
tów zdobytycii. 


drugiej serji mistrzostw Ślązacy|czu w zapasie. 


zjsła zakończyła 


Tymczasem jednak śŚlazacy  docho= 
dzili powoli do formy i zbieruli skrzęt 
nie punkty za punktami. 

Napięcie-doszło do-zenitu, gdy W 
swe walki z dorol 
kiem 13 punktów, a obok nie] znalaz 
kandydatów z gorszym 


to z przewagą jednego jeszcze me- 
Z kandvdatów tych 


początkowo nie spisywali sie najlepiej] | Ruch miał na swem koncie punktów 


Stracili 


punkty z Wisłą. potem pojle-cie a Pogoń tylko jedenaście Teo 
zwycięstwie 5:1 z Pogonia. ponieśli odjretycznie Pogoń zdawało się. że 


nie 


|wowian katastrofalna klęskę 1:7. Zda | wchodzi w rachube: któż bowiem mógł 


walo się zatem. że jak : 
Ruch zadowoli Się czwarten a w naj 


Garbarnia 


walczy o egzystenc,ę w Lidze 
WILNO. 12.11. — (Tel, wł.). Gar- | pomocy i obrony która wypadła duż 


barnia — Śmigly 2:1 (2:1). 

Krukowianie przytechali do Wilna 
nynu w stosunku 8:0. To też cale spor- 
tuwe Wilno. zdążając na boisko im. 
Marszałka Piłsudskiego spodziewało 
się gry ladnej nie wierząc jednak w 
anożliwość zwycięstwa. Widzów spot- 
Kalo głębokie rozczarowanie, Garbar- 
gia mie pokazała tej klasy. jakiej ocze- 
kiwano. ~ 

Garbarnia wystąpiła z Gregorczy- 
kiem w bramce | ze Smoczkiem i Pa- 
zurkiem w ataku, WKS z Chowańcem. 
Wysockim. Pawlickim t Zbroją w linji 
ataku. 

Wilnianie po przegranych meczach 
z Pulonią nie nie mając do stracenia, 
postawili Wszystko na jedna kartę. To 
icż ligowcy Mapotkuli na twardy opór 


z zzz, 
p OOOO 


AZ5-Polonia 26:12 


i 
ovromiemen; zwycięstwem nad a 


tO 
lepiej, miż w poprzednich meczach, 
Wstawienie do ataku , 
dużo iniciatywy „ stwarzało CO chwilą 


noc niebezpiecznych monientów Pod | wy reprezentacii 


zwykle —|Przypuszczać, że Jwowianie mogą po- 


konać w ostatniej grze ŁKS w sto- 
sunku conajmnieł 7:0. niezbędnym: 
aby zdystansować pod tym względein 
Wisłę. , 

A jednak „cud* nastąpił. Wynik 
9:0 sygnalizowany z boiska Twowskie 
go zaskoczył wszystkich, a okoliczno 


Ee © „LĄ 


KRAKÓW. 12.11. Tel. wł, W niedzie- 


Hauka wmosło lẹ przedpołudn ein na boisku Crac vr 


odbędze sę Pierwszy mecz tren:tig- 
Polsk z teamem zło- 


bramką Garbarm, brak jednak SZCZĘ- | żonym z graczy krakowskich, 


ścia į niedyspozyCja strzalowa NIE po- 
zwoliły  Śmigłemu 
stwa, 


Przeciwieństwem drużyny 


Kapitan Związkowy p. Kałuża powo- 


odnieść ZW¥VCIG= | la] ną ten mecz następujących graczy: 


og ń: Albańsk. Matlas Niechcioł, 


j 


ści, które inu towarzyszyły. wywo- 
łały nawet pewien absmak wśród sfer 
pilkarskich 

Fakt iednak stał sie faktem: Wisła 
odpadła definitywnie jako ieden z kau 
dydatów do tvtułu. 

Na placu boju pozostało zatem dwu 

tylko szermierzy: Ruch i Pogoń: do 
tego ostatnia — w roli nieniezo widza 
czekającego biernie na wvnik ostat- 
niej tegorocznej walki ligowej - Ruchu 
2 Cracovia. 
- Ostatecznie. jak wiemy. los przechy 
lit szale na rzecz Ruchu Czy zasłu- 
żenie? Na pvtanie to trudno jest do- 
prawdy odpowiedzieć. Jest bowiem 
rzeczą pewną. że z grupv mistrzow- | 
skiej równie mocnymi kandydata do 
tytułu tegorocznego bvłv oprócz Ru- 
chu jeszcze Wisła, Pogoń. a nawet i 
Cracovia. 

Walka tvch czterech klubów była cie 
kawa jeszcze o tvle. że Ruch był je- 
dynym zespołem bez mistrzowskiego 
tytulu i właśnie jego. a nie utytułowa 
ne łuż persony los tym razem obda- 
rzył najwyższym zaszczytem. 

Co innego że prest'ż  zórnośląza- 
ków jako organizacii sportowej sta- 
nowczo nie dorósł do odpowiedzialno- 


Pychowski, Madejski, Jezierski. Craco- 
v'a: Mys ak. Malczyk, Œ szewsk:, Chiru 
ścńskt. Pająk. Szumiec. Lasota Gar- 
barnia: Pazurek. Smoczek. Riesner. 
Ruch: Dziwisz, Urban. Włodarz. Pete-| 
rek. ŁKS: Król. P dgórze: Kret, Kas- 
na. Brzozek, Gamaj. Otf nowski. 

W czasie gry bedą przepr wadzone 


WKS. | Legia: Martyna, Nawrot P Jona: B'=| przeróżne zmany w składzie teamu te 


jednolitej w każdej linin była Garbar-| tanow. Wsgłą: bracia Kotlarczykow g,' prezentacyjnego. 


Bokserzy Berlina 


przyjadą napewno do Poznania | 


nia. Atak jej mal pare koncertowyć 

posunięć Smoczka i Pazurka. Poza a- 
takiem jednak nic osobliwczo goście 
unię zademonstrowali gdyż pomoc 1 0- 
brona znajdowały się w przeciętnej for 
mię A klasowych drużyn Uwagę zwra 
cał jeszcze bramkarz Gregorczyk. któ- 


|ry uchronił swą druzysię od nieclyb- 
łnej przegranej; 


Od samego poczatku tempo Żywe i 
nerwowe. Śmi:gły gra chaotycznie. za- 
pomiua o korzystnych sytuacjach pod- 
bramkowych bardzo często. Drużynę 
krakowską cechuje żelazny spokój. 0- 


W niedzielę zakończył się w sali gi- | panowanie į rutyna meczowa. Publicz- 


muastycznej A.Z.S. Wielomecz siatków 
ki pmuiędzy Pol nia AZS Zwyciężył 
w ostatecznej punktacii AŻŚ, w sto- 
nunku 26:12. Wszystkie Walki stały na 
wysokim poziomie. 

Ostatniego doia rozegrano następują- 


cc spotkania: W trójce kobiecej AZS, | 


pokonał Polonię w stosunku 2:1. W trój 
ce męskiej AZS. Il wygrał Z Polonią 
JI w stosunku 2:0. W grze podwójnej 
nicszanej para A.Z.S. (Brzustowska — 
Wirszyłło) odniosła zwycięstwo , nad 
mara Połonji (Stankiewiczówa—/£lI- 
ski) 2:0, Duchówna z Kwastem | Po- 
lonja) pokonali parę AZS. (Włastci- 
«a = Pawłowski) 2:1. Karnecka z Kwa 
stem IH (Polonja) zwyciężył, Bielec- 
ką į Kurkowskiego (A.Z.S.) 2;1. wresz- 
cie pora Polonii, Wiewiórska — Grigo- 
miis. pokonała A.Z.S. IV 2:0. 

W singlach męskich Wirszyłło (A.Z. 
S.) Zwyciężył Zglińskiego 2:0, Ałaszew 
ski przegrał z Wejchertem  (A.Z.S.) 
6:2. a Kwast I uległ Liitzowi (A.Z.S 

:2 W singlach pań Holfeierówna wy- 
zvala Z Duchówną (Polonia) 2:1 a 
*zmidtówna (Polonja) pokonała Pio- 
trowska 2:0. 

Konierencia prasowa z reprezontan= 
tem Polske Związku Hokeja Ledo- 
wego p Czam ckim będzie miała miej 
soc w. 14 bm. O godz IS-ej w lokalu 
Warszaw. Zw. Dziennkarzy Sporto- 
wych przy w. Królewskiej 35 m,-5, 


po 


nos£ z niecierpliwościa śledzi każdy 
rech Pazurką 1 Smoczka, który w 7-0 
mmucie uie wykorzystał sytuacji, ma- 
jąc piłkę tuż pod bramką — dobrze 
grający KOogow wyjaśnia niebezpieczną 
sytuacje. 

Obie drużyny zą wszelką cenę pra- 
gią zdobyć prowadzenie. Szczęście 
sprzyja W inianom. Hajduk wypraco- 
wuje w I$ minucie pozycję Naczul- 
skiemu. który Strzela nieuclironnie 

Publiczność szaleje, Od momentu 
zdobycia prowadzenia przez WKS gra 
znacznie się OŻYWIA. Garbarnia widzi 
że "żartów niema rzetelnie bierze się 
O pracy. Pazurek parę razy strzela 
zdaleka. lecz piłki wędrują na gut. Do- 
piero w 25-ej min Porywa się ze 
skrzydła Riesner i strzela nie do obro- 
ny. Znów są równe szanse. 

Garbarnia ma teraz Drzewagę w po- 
lu i z kombinacji Pazurka ze Smocz- 
kiem zdobywa prowadzenie, -ustalając 
wynik meczu 2:1 

Następuje cały szereg ToZpacziiwych 
sytuacyj dochodzi nawe! do brutalnych 
starć. Sędzia Krukowski jest bezradny 
i nie umie utrzymać drużyn w ręku. 
Garbarnia broni ` uzyskanego wyniku. 
WKS usilnie stara się o remis, a Świet- 
nie grajacy atak stwarza kilka groź- 
nych sytuacyj które zawsze wyjaśnia 
dobry bramkarz gości. /, „o 

Na trybimiach 3000 publiczności, Se- 
dzia slaby, s 

J. Nieciecki 


Berlin, w listopadzie. 


Dokładnie niemal w rocznicę 
smutnej porażki polskiej repre- 
| zentacji bokserskiej w Dortmun 
idzie nadarza się okazją porusze- 
nia aktualnych spraw na odcinku 
polsko-niemieckim. Po Dortmun- 
dzie łączyły pieŚCIarzv obu kra- 
jów tylko luźne wezłv. ostatnie 
zaś miesiące cechowała zupełna 
martwota. Obecnie. iak w innych 
dziedzinach sportu. tak i w bok- 
Sie sviuacją zaczyna SIę pozy- 
tywnie wyjaśniać. 
Najbliższą wielką imprczą, któ 

ra znów postawi pięściarzy Pol- 
ski i Niemiec w iednvm ringu. 
będzie mecz Berlin — Poznań. 
7 stycznią w stolicy Wielkopol- 
iski. Berlin powitał zaproszenie 
Poznania bardzo chętnie. uzależ 
uiając przyjazd od pozwolenia 
swej naczelnej magistratury. VC 
miecki Związek Bokserski (z KtÓ 
rym w tej sprawie konierowa! 
Polski Komitet Igrzysk) zgłosił 


mer u. Osiena. a uzyskawszy je- 
go aprobatę. udzielił Berlinowi 
licencji na wyjazd do Polski. 


_ Start więc reprezentacji Ber- 
lina w dniu 7 stvcznia w Pozna- 
niu iest gwarantowany, istnieje 


PE DZ 2 22 zt IEETBE IE 


odpowiedni wniosek u v. Tscham 1 


- 


przytem możliwość. że ckspedy| 
cia niemiecka dotrze i do innych, 
miast Polski (Łódź, Warszawa?).| 
Jest to zdaje się życzeniem Niem/ 
ców, którzy niewątpliwie prosić 
będą Okrcgowv Związek w Po- 
znaniu © pośrednictwo. 

Pozatem  pertraktuje Polski 
Związek Bokserski z Niemcami 
o wznowienie spotkań reprezen- 
tacyj obu państw. Jest to myśl| 
nietylko pożyteczna, ale nawet! 
konieczna. Czas już bowiem po-; 
myśleć o rehabilitaci po zeszło-| 
rocznym Sedanie. P. Z. B. zapro 
Sił reprezentację Niemiec na lu- 
ty p. r. Zdołaliśniy siwierdzić, że | 
miarodajne czynniki niemieckie | 
nie są wznowieniu oficjalnych | 
stosunków z Polską przeciwne.) 
ierownik Niemieckiego Związ-| 
tu Bokserskiego, Rüdiger przed) 
stawił projekt meczu z Polską 
von Tselinmmerowi. Decyzja kie. 
rownika niemieckiego Sportu za- 


paść mą w najbliższym Czasie.) 
Spodziewać się należy. Że Vou 


'schammer. który ostatnio WY- 
kazał tyle inicjatywy w kierunku. 
iawiązanią stosunków z polskim 
sportem i tym razem nie odmó- 
wi swego placer Byłoby i0 fak- 
tem bardzo pożądanym. 

H. Gliner. | 


| sie Legia 


[ki 


ści włożonej na ich barki. Nie wgtpi- 
my iednak iż nowe okoliczności stwo 
rzą nowych ludzi. nowe warunki pra- 
cy. szersze horvzonty i że Ruch uczy- 
ni wszystko 
dar piłkarstwa polskiego w r. 1934-ym. 
Załączona obok tabela obrazulie sze 
matycznie przebieg tegorocznych 
walk o tytul. Z dwudziestu punktów 
możliwych do zdnbvcia. Ruch stracił 
sześć, po dwa w walce z Wisłą Pogo 
nią i najmniej oczekiwanie — z Le- 
gla. Nailepszym stosunkiem bramek 
może pochwalić sie Pogoń lecz tylko 
dzięki fantastyvcznemu zwyciestwu 9:0 
nad ŁKS-em który dzieki temu posta 
da najbardziej negatywny ten stasu- 
nek. wyrażający sie ilorazem 11:27. 
Zdecydowanym -outsiderem okazała 
mająca w swvm dorobku 
tylko cztery punkty. z których trzy 
zdobvła notabene w ostatnich dwu me 
czach z Ruchem (1:0) + Cracovia (2:2) 


| 
| 


ubv godnie nieść sztan<! 
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się w szczytowej formie. 

Gedania. zespół wyrównany. miał 
swych najlepszych zawodników w Neu 
mane i Wyszeckim. 

Poszczególne walki miałv następu- 
jący przebieg: waga musza: Sierocki 
(G.) — Korzeniowski (W.). Wszyst- 
kie starcia ze znaczna przewagą Korze 
niowskiego. Walka brzydka. bez tem- 


pa. Obaj zawodnicy walczą mieczy- 
sto. Zwycięża na punkty Korzeniow 
ski. 


Waga kogucia: Wwvszecki (G.) — 
Wtórek (W.). Wyvszecki walczy Þar- 
dzo ładiie. ma od poczatku aż do koń 
ca walki zupełną przewage  Wtórek 
bije się zawolno i defensywnie; po- 
siada on jednak niezwykła wytrzy- 


kote | małość. Wyszecki wygrał wysoko na 


punkty. 

Waga piórkowa: Kasiński (W.) — 
Jaskółkowsk: (G).. Kasińsk! rusza ży 
wolowo do ataku operuje błyskawicz- 
nem serjam z obu rąk. lecz Jaskółk w 
ski poczatkowo nie pozwala zdezorjen 
tować się t reaguje silnemi. ale rzad- 
kiemi ciosami. Przez całv czas spot 
kania utrzymuje sie silne tempo. W. 
drugier rundzie walka iest wyrówna- 
ua. W trzecej i czwartej góruje nas 
tomiast Kasiiski i wygrywa zasłuże= 
nie na punkty. 

Waga lekka: Bianca (G) — Chro- 
stek. Chrostek od poczatku silnie ata 
kuje. a słabszy fizvcznie Bianga Stu 
wia mu dzielnie opór. Pierwsza run- 
da miia na lekkiej przewadze Chrost- 
ka. W drug'ei krakowianin wzmacnia 
tempo. goni przeciwnika po całym rin- 
gu i ładuje w niego szereg prostvch 
i sierpowvch ciosów. Defensvwnie 
walczący Bianga rewanżułe się bardzo 
rzadko. Po wyrównanej trzeciej rim- 
dzie przystepuje Chrostek z furia do 
silnego ataku i zwvcieża na punkty. 

Waga półśrednia: Neuman (G.) — 
Jodłowski (W.) Przez cały , czas 
znaczną przewage nia Neuman. górue 
on tak technika jak i siłą nad przee 
ciwnikiem. W pierwszej rundzie Joe 
dłowski silnie krwawi. W drugiej run 
dzie przewaga Neuniana staje się CO- 
raz znaczniejsza. W trzeciei Jodłow 
ski przechodzi do ataku. Czwarta run 
da to tylko formalność. Zwyciestwo 
Neumana nie ulega inż watpliwości. 

Waza średnia: Kurka (W.) — Tar- 

nowski (G.). Silniejszy fizycznie Kur 
ka po ciękawej i równej pierwszej run 
dzie ma z kolei przez trzy rundv znacz 
ną przewagę i wygrywa wysoko na 
punkty. 
Waga półcieżka: Morawa — Hanske 
(G). Byla to najlepsza walka dnia, 
prowadzona w bardzo silnem tempie. 
Obaj zawodnicy walczyli czsto. W 
pierwszei rundzie nastepulie wymiana 
ciosów bez wyraźnej przewagi. W dru 
wej rundzie azresywniejszv Morawa 
trafia coraz cześciej i lekko przewa- 
ża. Trzecia runda wvrównana. W 
czwartej natomiąst: rusza Morawa do 
generalnego ataku i ma znaczną prze- 
waze: Hanske się tviko broni. Przy» 
znanie zwvcłestwa Hanskemu wvwo- 
luje głośne gwizdv ł protesty licznie 
zebranet publiczności. 

W wadze cieżkiej Chvstowski (W.) 
nokautuje Górnego w pierwsztm Stafe 
ciu. 

W ringu sędziował p. Wende z Ka 
towic. Punktowali p. Kupfer z Krae 
kowa t Ruprecht z Gdańska. 


na różnych frontach 


ORZEŁ — SOKOLETA 2:2 (1:1). 
Po przerwie Sokolęta incluia sze- 
reg ataków, zdobywaią lekko przewa 
gę. strzelając dwie bramki przez 
Bałdykowskiego Dla Orła obie bram 
zdobył Tomaszewski. 
Skoda Pogoń (Grodzisk) 2:0. 
Zwycięstwem tem Skoda ostatecznie 
zakwalifikowała się do meczu i'nało- 
wego o puhar WOZPN z Poknią. 
Bramki strzelili: Marjan i Z ekński. 
Sędz ował p. Urbach junt"r. 
P. Z L. — ŚWIT 3:0 (1:0). 
Walka o miełsce w klasie A. P'er- 
wszą bramke zdobvwa z rzutu karne- 
go Banaczewski. Po przerwie strzela 
celnie Sierpiński a wvnk ustala Gra- 
bowski ll. Sędzia Beretal. 
SKRA — DRUKARZ 3:1 (0:0). 

Przyzniatająca przewaga Skry któ- 
ra w meczu tvm nie. wykorzystała 
dwu karnvch i notabene strzeliła so- 
bie samobójcza bramke. Bramki dla 
Skry strzelili Wiakowski Il. Smosarski 
Il. Wvbrański Il. Sedzia p. Halber. 

GWIAZDA — HAPOEL 2:0 (1:0). 

Gwiazda bez Lernera. Teinbauma i 
Bucka. Bohaterem tego meczu był 
bramkarz Hapoelu Kerinsztein i Śr. po 
mocnik Nauczyciel. Obie bramki zwy 
cięskie zdobył Freiman Sędziował 


į dobrze p. Romanowski. 


POLONIA TEAM KL. ŻYDOWSKICH 
A 4:0 (2:0). 
ieam Makabi - Gwiazda: Baum- 
sztyk (M.). Bromberg (M), Dawidson 
G.), Bronstein (G.). Zelcer Weicman 


(M.), Feinbaum I. Szuligier. Kroten- 
berg (G.) (Ztotogórski). Freiman I. 
rojertag. Bramki dla Polonii zdoby- 


li: Puchniarz, Łańko. Sowiński i Szcze- 
paniak. Sędziował p. Bednarski. 

„ Makabi bije Lezgję 10:6 w boksie. 
Sciusacja tych zawodów był start w 
barwach Makabi uc ekin era z Niemiec 
Kummeraą w wadze muszej, Deb ut je- 
=o W ringu warszawskim wypadł udat- 
nie. Bokserzy Legji reprezentują się 
wcale dobrze pod względem f zycznym 
me mogą jednak wytrzymać trzech 
rund, W wadze muszej Kummer (M) 
w walce pr wadzonci w ostrem tem- 
pe WYZTYWwa na punkty z Brzeziń- 
skim (L); w wadze koguciej R zen- 
bium nokautuje Ajbeckera (L): mistrz 
I kroku Spigielman (M) w wadze pôr- 
AE PRAGA Kudlarza (L) w trze- 
“emn Slurc'u; w tej samoj kategor] Kra 
w ecki (M) wygrywa na purkty p We- 


sołowskam: w. lekka: Mnc (M) remis 
suje po zaciętej walce z Komarem (L) 
plęśc arzem o kateg rję cięższym: w 
tej samej wadze Wasiak (L) wygrywa 
przez tuchncznay k o. z Kumcherem 
(M): w. półśrednia: Doroba II (L) biie 
na punkty Fuksa (M); w. półcężka: 
Neuding (M) po n'eziniern e interesują 
cem spotkaniu nierozsirzyga walki Z 
Kozakowem. który obok Wasiaka wye 
różnł się w zespole Leg} Sędzi wał 
w ringu dobrze p, Marynowski. Orgae 
mizach dobra. 

Karol Bühren, naczelny Instruktor ro 
hotniczego Zwiazku Sportowego w 
Niemczech. którv iest obecnie na emie 
gracji. przvieżdź3 da Polski. gdzie bę 
dzie wykładowca kursów qimnastvcze 
nych. zorganizowanych przez ZRSS 

Widzew (Łódź). po odrzucen'u pro 
testu Skry. ostatecznie zdobył mistrza 
stwo Polski północnei maiac tę samą 
lość pimktów. ale lepszy stosunek bra 
mek od Skry. 


Strzelcy górą! 


W niedziele rozegrane zostały jed: 
nocześnie w Pradze i Warszawie ko- 
respondencyine zawody strzeleckie 
Polska — Czechosłowacia Zawody 
te poprzedzone bvłv u nas uroczysto- 
ścią otwarcia. która odbvła sie na 
strzelnicy Zw. Strzeleckiego przy ul. 
Zielenieckiel. 

KARABIN MAŁOKALIBROWY 

Postawa stojąca, odl 50 mtr. 

Polska 1758 pkt.. Czechosłowacja— 
1661 pkt. Indywidualnie Polacy: Wa- 
sowicz 356 pkt. 2) Piatkowski 354 pkt., 
3) Jabłoński 354 p.. 4) Rutecki 350 p., 
5) Matuszak 344. Najlepszy z Czechów 
kpt. Drasznar miał 346 pkt. 


KARABIN WOJSKOWY 
Trzy postawy. odl. 300 mtr 
Polska — 2348 pkt.. Czechosłowacią 

— 2216 pkt Indywidualnie 
1) Kwaciszewski 485 pkt. 2) 
473 pkt. 3) Stawarz 470 pkt, 4) Ma- 
tuszak 461 pkt. 5) Kisiewicz 459 pkt. 
Najlepszy z Czechów pchor. Moch miał 
464 pkt 


W Warszawie asvstował przy strze 
laniu attache wojskowy plk Silvester, 
a w Pradze płk. Czerwiński. 

Wyniki wskazuja na znaczną wyże 
szość strzęlców polskich. którzy mecz 
wygrali. 
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Arena lodowa w Katowicach już otwarta 


Debiut mistrzów łyżew. Hokeiści krakowscy biją praskich 


-roczystość otwarcia sztucznego 
lodowiska wchodziła do programu 
obchodu Niepodległości. Tłumy pu- 
Blicznści zalegały trybuny i galerje 
Sztucziiego toril trzeba stwier- 
dzić. że zarząd toru nadzwyczaj so 


lidnie przygotował się do nowego | 


sezonu. Gmach został wyremonto- 
wany, a nowa płyta  zamrażalna 
daje idealny wprost lód. 

Program spustowy inauguracji se 
zonu świadczy nailepici o przygo- 
towaniach: hokeiowa reprezenta- 
<ia Pragi, mistrz łyżwiarski Cze- 
<hosłowacił prof. Kondelka. repre- 
zentacia” bołudenowo - zachodniej 
Polski, Ąmistrzowska para Bilorów= 
ua — Kowalski, mistrzowska para 
Slaska bp. Zmudzińscy. nasza na- 
dzieją na przyszłość: rodzeństwo 
Kalusowie i utalentowany zawod- 
mik Slaski Grobert — repertuar na- 
prawde bogaty. 


Polscy hokeiśşi iuż w piątek roż- | 


| Kraków" 


Na teni miejsew mus my jednakże Í 


poczęli swój trenie. a sekundowo- 
ił im dzielnie łvzw.arze. 


śtwierdzić, że nie wszystko z tvn 
meczem bylo w rorzydku i właśnie 
niewiadomo. czy zawinił 1.2.H.L. 
czy też okręg Mw ski: 

okr-g nie otrzymał Żadnych ani po- 


leceń anl zaleceń, Impreza odbywa | jedynie w zespole krakowskim za- | sił u zawodników i gra traci na tem 


się aa terenie Sląska. a gospodarze 
nie o niczem oliciainie nie wiedzą. 
Czesi przyjężdzaja do Katowic, a 
wita ch kpt. zw. Sachs. przedsta- 
wicie! okręgu krakowskicwo i pra- 
są — «ospodarzy ani śladu! 

W prasie wwvimieniotto przeróż- 
tych zawodników. którzy mieli 
grać w polskich barwach. neredzy 
innvmi także ślazaków. ale Żadeń z 
nłeli zawiadomienia 0 wystawie-, 
niu go do reprezentacji nie Otrzy= 
mał. 

Czesi przyjechali go Katowic w 


sobotę o 15.30. dziewićciu zawo- | 2 | 
pod znakiem przewagi 


czy nie było ma skie. | 
| 


ników f kierownik p. Benesz, ale 
polskich ur 
szu — brakło Sokoła krakowskie- 
go! 


Jakże tak można? Czyż zawsze | 


liacei kondycii fizvcznej. i 
,Mstrzowska para Sląska, pp. | 

| Zmudzińscy, zaprodukowałi klika | 
jefektownych ćwiczeń ze swego re 
|pertuaru, ale i oni ze zrozumiałych 
powodów nie mogli się zaprezen- 
tować w dobrej formie. | 
| Młody ślązak Grobert wyjeżdżał | 
przeróżne esy floresy z dość du-| 
żym impetem. ale wystapil bezj 
przygotowanezo programu. I 
PRAGA — KRAKOW IH | 

Po popisach łyżwiarskich wpada | 

ia na tafle lodowa drużyny hokcio- | 
we w następujących składach: j 

| Praga — Simek (L.F.C.), Micha- | 
|lik (S.K. Prostejow). Smaus (LTC). | 
Jirotka I, Jirotka Il obaj Sparta, | 
Cetkovsky (S.K. Prostejow). II a-f 
tak = Wilhelm — (S.K. Prostejow). | 
Brand i Kopal  (Vysokoskolsky | 
Sport), Kraków — Tarłowski; Czer: 


| KATOWICE, 12.11. — Tel. wł. —' 
|Kraków — Praga 2:2 (2:0, 0:0, 0:2). | 


| Do rewanżowego meczu stanęly 


Śląski| drużyny Pragi i Krakowa w pra-' pierwszy punkt w 5-tej 


wie niezmienionym składzie. gdyż 


stavit Reimana Walter. 

Ogólnie wziąwszy mecz nie- | 
rdzielny był dużo słabszy niż so- 
botni. Winę ponosi tu niezawodne 
organizacia. która w południe przyi 
mowała zawodników bankietem. co 
musiało się w konsekwencji wv-! 
datnie odbić na kondycji fizyczne) | 
zawodników. Pozatem całodz enny | 
deszcz soowodował słaba frekwen- 
cie publiczności. która zeromadziła 
się w liczbie zaledwie 1000 osób. 
Stad też impreza ta była deficyto- 
wa. 

Pierwsza tercia upływa ieszcze 
Krakowa. 


Odmowa z [ielsinki| 


ŁÓDŹ. 12.11. — Tel. wł — W dniul 


i na kużdvm kroku musi u uas wyć | wczorajszym PZB otrzymał depeszę z 


nieporządek 
waużace w najwyższym stopniu or- 
mon.zatorów. u 


Uroczystość otwarcia toru roz- 


sa zarzadu Soó!dzielui. dr. Kowal-| 
SKIE FHOLA Wda BE i badaa 
wicieli wladz. zrzeszeń sportowych 
; publiczności. Następnie odbyła 


i zamieszanie. dener- i Helsinki, że mecz 


międzypaństwowy 


| Finlandia — Polska oraz dwa mecze 
przedewszystkiem | międzymiastowe 


zawodników? j 


: A. ! do skutku. 
poczeta się przemówieniem preze- | 


drużyny Helsinki. 
przewidziane na pierwsza dekade 
grudnia r b w Polsce. nie moga dojść 
Bliższe szczegóły wyiaś- | 
ni list. który jest w drodze. | 


Odmowa Finów stawa PZB-w bar 
dzo klopotliwem położeniu. rzez "8 
tvzodn Finowie de PZB przvjaz- 
dem do Polski, a Kwestia kontraktu 


sie defilada. prowadzona przez wi- | miała być właśnie w tych dniach za- 


cebrezesa P.Z.Ł. mir. Goebla. pre- 
zesa S.T.Ł. konsidą dr. Alberga i 


Za ta trójką sunęli zawodnicy w 
żeżdzie sztucznej. dalej drużyna cze 
ska następaie polska. a pochód Z3- 
imykał jeden z naimtodszvch. Lubi- 
na. dźwigujacy kii hokejowy. 


prok. Kulcia. | 


Po ukończeniu defiiady nstąwiii 


Się wszyscy zawodni y irontem do 
irvbun. a przemów egie powitalne 
do przybyłych wvzłosił dr. Kowal- 
ski. Nastepnie brzemawiali ieszcze 
przedstawicielę PZŁ, OZHL i Slą- 
skiego T. L. i 

Właściwy progran} sportowy 
rozpoczęli lazda copispwa łvżwia- 
rze. Na perwszy ovień poszła mi- 
strzowska para palskiql) iuniorów. 


Kałusowie. Wystep felt był z natu- | 


rv rzeczy popisem dość słabym: 
hezwzełędnie lepszą była  Kaluso- 
wa. 
z powodi Widocznie niewystarcza- 


latwiona, W zwiazku z tem PZB od- 
mówił. a właściwie przełożył termin | 
spotkania ze Szwecia. tak iż znalazł | 
się teraz na lodzie  Pertraktacie pro- 
wadzone z Danją nie dały na razie re 
zultatu. Nad wyłomiona sytuacją za- 
stanawiać Się będzie jutrzejsze ponie 
działkowe posicdzenie PZB. 

Propozycię meczu bokserskiego Z; 
Moskwą przestała Warszawa za po-l 
średnietwem poselstwa polskiego " 
Moskwie do Z. S 5 Jako termin 
zaproponowano dzień 17 grudnia. zwo! 
niony wskutek odwołania tournee re-| 
prezentach Budapesztu 19 grudnia Mo 
skwa walczyłaby w Łodzi. Jednocze- 
śnie WOZB zaproponował termin 2—4 
lutego, na mecze rewaużówe w Mo- 
skwie. 

Znany w Warszawie bokser zawodo- 
wy Polan zremisował w sześciorundo- 
wem spotkaniu Z Boqneteni. Mecz Od- 
był się w Amiens. ń 

Daniel Prenn przedstaw) w konsti- 
cie R. P. w Londynie dokument. stwier 
dzający, że jest on W całkowitym Po" 


rat teji ewolucyj nie dociagal | rządku w stosunku do naszych władz 


wojskowych. 
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z meczu hokejowego w Pradze, 


Ataki jego początkowo noszą zara. 
dek bramki. a jeden z solowych 
przebojów Wołkowsk'ego przynosi 
minucie, 
Następnie zazaacza się już ubytek 


dosyć ospała, Zaznacza się Wwy- 
bilaie spadek sił u zawodników kra 
kowskich „.mnigi u Czechów. którzy 
graja bardzo ambitnie i ofiarnie. 
jednakże żadna ze stron nie może 
się zdobyć na enerciczniejsza akcję 
i tercja ta mija bezbrainkowo. 
Trzecia tercja jest odwrotnym 
obrazem pierwszej. Czesi przewa- 
żaja wykorzystujac swoja lapsza 


Michał Kałek robi karjere 


Ro'mowa z przystła gwiazdą aren amerykaństich 


Niski. barczysty, że ledwie zmieś, Możu za rok lub dwa doidę do 
cić się może w drzwiach redakcji, |spotkania z mistrzem Świata Jim 
I o Michał Kałek, nowy adept za- | Londosem. Należy on do tej samej 
pasniciwa zawodowego, pupil] kategorii wagi — pół ciężkiej (Ka- 
Zbyszka Cygan:ewicza : tek waży 190 funtów amerykań- 

W młodym 26-letnim poznańczy. | skich) jest mego wzrostu może tro- 
ku rzuca się przedewszystkiem w |clie szerszy w barach. ale zato ma 
oczv radość życia. Cieszy Sic on| słabsze nogi. A nogi dużo znaczą 
jak dziecko na czekające gO Cież- | w mym nowym fachu. 
kie wałki. Widać że nie wyżył sę 
on jeszcze w sporcie. że Za mało 
miał okaz do wyekspansowania 
swych sił, że wotów byłby zostać 
zawodowcem nawet.. bezpłatnie, | — Wiem o tem bardzo dobrze. 
jeśliby dzięki temu mógł- ciagle | Pamiętam jak w czasie walki z Hin- 
walczyć. pędzić barwne życie szor- | dusem. która była podwałma mej 
towca - obieżyświadta, przyszłej kariery. przeciwnik zła- 
, Kałęk | poświęca się, karierze w śnał rmiie w. nożyce. nerki pękały 
walce wolo anierykańskiej. botigtqni vobrostu. twarz miałem Wy- 
iako'anidfor był mistrzem w podho | frzvwiona z bólu. 
szeniu ciężarów,  wicemistrzen w! Cyganewicz krzyknął: 
zapasach klasycznych. Ale aie miał | — Poddaj się. 
tu przyszłość! nawet jako amator.| Odpowiedziałen: „za chwile wy 
Jeszcze gdy obowiazywał dawny |swobode sie z tego uścisku”. 
regulamin — przetrzymać 3 sekun-| I istotnie Hindus po paru sckue- 
dy na łopatkach przeciwnika —{ dach leżał. 
jego niedźwiedzia siła dawała muj + Za 100 dolarów. które dostał Ka- 
szanse. Teraz gdy wystarczy chwi-|łek od Cyganiewicza przyjechał 
a. łatwiej go położyć. Kałek jest|on do Polski. pożegnał sie z linią 
bowiem za niski, wzrost predesty- |Gdynia — Ameryka gdzie praco- 
aU SO raczej właśnie do wa'k'i wał jako majtek od dwu lat. po u- 

|kończeniu trzvietniej służby jako 


pie. W 12-tei min. zdobywa Czer- 
nik drugi punkt dla Krakowa z za- 
mieszania podbramkowego. 

Druga tercja była nieciekawa | 


zwrócona mu uwgge, że walka 
wolno-amerykańska jest brutalna i 
bole:na. 


„catch as catch can" 
Kałek jest pelen niewzruszonezo | nurek w marynarce woieimej. 22 li 
optymizmu, nie zraża się naszemi | stopada wvieżdża na statku „Koś- 
zastrzeźeniami co do złych warun- | ciuszko* do Ameryki, gdzie przy- 
ków kontraktu z manażerem amc- |bedzie w poczatkach grudnia. Po- 
rykańskim. Umowa na 6 lat, jedia] tem jedzie do Los Angeles. gdzie 
trzecia zarobku dla imanażera. ko-|Cysaniewicz potrenuie go przez 
szta tren ngu płaci Kałek. minimum | dwa miesiace. ; 
zarobku — 750 dolarów rocznie. — Może tylko sześć tygodni — 
— Proszę pana. w Nowym Jor- | wyraża Kałek nadzieję. 
ku mogę sie utrzymać za 40 — 50) "A potem zacznie Się ciężki okres 
olurów miesiecznie. Nawet jeśli | walk zdobywania sobie nazwiska 
lie zarobię wiecej niż te 750 doki- | Naipierw w Ameryce Południawei. 
rów nie umre, więc z glodu. A mo- | w skupieniach polskich. notem iuż 
ŻE. Ww Ameryce Północnej. 


Uśmiechem reagwię też Kałek na | 


| nik, Ziętkiewicz; Nowak, Wołkow- 
ski, Kowalski. II atak Kallman, Rey 
Ioan i Keller, 
2:0 

Gra rozpoczyna się z miejsca e- 
nergicznemi atakami polskiego na- 
padu, które dość łatwo przejeżdza- 
ią pod bramka przeciwnika, ale koń 
cza się albo na dobrym Michali- 
ku aibo też mało celnemi strzała- 
mi. Nieustanne ataki krakowian 
przynoszą im w 4-tej minucie za- 
służony. aczkowiek trochę miespo- 
dziewany sukces. Przebój Wołkow 
skiego. naszpikowany driblingiem. 
| znajduie dopiero w bramce Pragi 
(swoję zakończenie. j S 

W dwie minuty później zmienia- 
i jaja się ataki i temco słabnie. Žad- 
ka ze stron nie stwarza niebezpie- 
czeństwa dła przeciwnika. Dopiero 
powrót pierwszych ataków na lód 


' kondysje fizyczna. dyktują ostre 
|tempo i sama gra nabiera też na 
i ostrożności. W konsckwencii odno- 
sza Wołsowski i Nowak kontuzje. 
Czesi coraz 
bramce Polaków. którzv bronia się 
„desperacko. Gra stwarza szereg 
bardzo jateresujacych sytuacyi. Cze 
si dwukrotnie przez Jirotkę i Bran- 
|da umieszczają krążek w bramce 
| Krakowa. 

Ostatnie dwie minuty przynoszą 
silny zryw Krakowian. jednakowoż 
nie przynosi in to Żadnego cyiro- 
wego efektu. Sędziował słabiej niż 
w sobotę p. Sachs. 

W druziej przerwie pop'sywał się 
jazdą sztuczna vice-mistrz Czecho- 
słowacji. prof. Kondelka. a po me- 
czu rodzeństwo Kalusowie i Gro- 
bert. O popisach tvch możnaby je- 

l dynie powtórzvć to cośmy już po- 
| wiedzieli no soboc'e. 


i 


| Przed Berlinem 


21 piłkarzy wyznaczył kap tan związ 
kowy PZPN p. Kałuża jako kandyda- 
tów do zaszczymego reprezentowamia 
barw Poisk w Berlinie, 

Tak więc z Łodz w rachubę wcho- 
dzi jedynie Król, z Warszawy — Na- 
wrot, Bułanow i Martyna ze Łwową «- 
Atbański, Niechco! 1 Matias, ze Slą- 
ska — Peterek, Urban, Wł darz, Q œm 
za. Dziwisz. Pozostałych 9-ciu graczy 
reprezentuja kraków. 

Mecze treningowe naszej reprezen- 
ltacji przed spotkan'em w Berlinie bę- 
dam aly jak wiadomo miejsce w dniu 
lv 26 bm. Perwszy mecz rozegrany 
zostanie w Krakowie. a następny. po 
którym zostane definitywnie ustaiony 
skład — w Warszawie. 

Mecz piłkarski Polska —— Niemcy 
| spotkał się w robotniczych sferach 
sportowych z energicznym protestem. 

Na ostatniem posiedzeniu W. R. S. 
K. O, kluby robotnicze postanowiy 
ostro zaprotestować w P Z P. N.i zwo- 
lać wieki wiec sportowców roboti- 
czych w Warszawie na którym wyra- 
'żonoby niezadowolenie 2 kontaktu spor 
towego z Niemcami W R. S, K. O. 
zgłasza wniosek do najwyższej magi- 
stratury sportu robotniczego w Polsce. 
aby na znak protestu przedstaw'ciele 
klubów robotniczych zgłosiii swą dy- 
misję z zajmowanych Stanowisk w 
O. ZPN. iP ZPN. 

Jako polska południowa wystąpią 
nusi piłkarze 21 styczma w Paryżu 
przeciwko Lidze paryskiej. W ten $00- 
sób dzięki zawodom z Niemcami wy- 
prawie Krakowa do Belgji i zawodom! 
w Paryżu przerwa zimowa będzie bar 
dzo krótka i ograniczy się dla naszych 
reprezentantów do iutego. 
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częścigj zagrażają , 


powoduje nowe serje DiCKUWYCU zas 
grań. Czesi grają bardziej zespolo- 
wo i ich podania są dostatecznie ore 
cyzyjne. Polacy. zdecydowani so- 
liści. sa mimo to uiebezpieczaieisi, 
a w pracy destrukcyjnej skutecz= 
niejsi. -W l?-tej minucie uzyskuśa 
Kowalski celnym strzałem z 10-%i4 
metrów drugi potit 


W przerwie następują ponownie 
popisy - łyżwiarskie. Wicemistrz 
Czechosłowacji. prof. Koudelka. pro 
dukuje dość bogaty program. a: 
chociaż znać. że ma już = pewien 
trening poza soba. ewolucjon jego 
brak wykończenia i pewności. 

Prawdziwa sensacja był wvstęn 
imistrzowskiei pary Polski, Bilo= 
równa — Kowalski. Bardzo interc< 
steiąco zestawiony ich program mue 
siał zadowolić każdego. u przede= 
wszystkiem zadziwiał długi szereg 
zupełu'e nowych kodcepcyj, wyso 
nanych bardzo PRON: 


Druga tercja spotkania hokejowcs 
to nie przynosi zasadniczej zmia= 
ny, Kraków góruje nadal i co chlwi- 
ię stwarza groźne momenty. Prze= 
dewszystkiem należy podkreślić. że 
obydwa polskie ataki strzelały due 
ż0 i mocno-zatrudn'aty Simka. Cze 
si nróbują nadal walczyć grą zese 
połowo = kombinacyjna i strzelają 
dapiera na mała odległość. Tartow= 
Ski broni raczej szczęśliwie niż do- 
brze — zbyt dużo pracuje pogank 
i rzucaniem Się. 


To ostateie też było powodem 
utraty iedynei bramki przez Kra- 
ków. Po wystawieniu za bandę 
Czernika.  próbuie Nowak grać na 
Czas, co zgodnie z nowvin regula= 
minem. pociaga w konsekwencji 
rzut karny. Bezpośrednio przed 
bramką Krakowa — Tarłowski da= 
ie szczupaka na krażek. ale .chybia 
i Jirotka bez trudu, zdobywa punkt 
honorowy w 7-mei minucie. 

Teras daża Czesi całą para do 
wyrównaina. ale drużyna nasza 
jest zawsze na miejscu i chociaż się 
dość wyraźnie oszczędza. potrafi 
wysiłki przeciwników unicestwić, 
a w dodatku i nie raz zagrozić 
tramce Czechów. 

Świetnym wyczynem Wotkow= 

skiego była trzecią bramka. Atakue 
lac ze środka boiska podjeżdża on 
pod bande i tu. kryty przez dwóch 
Czechów. znajduie nieorawdopo+ 
dobnem wy zięciem ciała droge mięs 
dzy aimi dla swego strzału. które= 
go Simek nie był w stanie obronć. 
W minute później kończy się driie 
ga tercia. 
| Także i trzecia cześć grv daje 
krakowlanom wyraźna przewage 
|w polu, ale również wvraźnie nie 
wvsilaia sie onł na wydatne poora« 
wienie wyniku. Aranżują tylko Sp0« 
rudyvczne wypady pierwszęgo ata= 
ku. a drugi zadawala się doskosałą 
defensywa. 

Dopiero na minute przed końcem 
gry inicjuje Kowalski ucieczkę, 

| orzebiia się przez obronę i ustalą 
wwvnik dnia. 

Z perwszego tego krajowego 
wysiepu miożem bvć nalzupełn'eż 
zadowoleni. Trójka Nowak — Wole 
kowski — Kowalski zapowiada się 
arcvdobrze reszta. choć dużo słab= 
sza niczem nie raziła. 

Sędziował dobrze p. Sachs, a Due 
bliczność. około 3.000 osób była za« 
dowolona mimo. że nie mogła sig 
długo zorientować w nowych przes 
pisach. 


Mózg 


Z pamiętnika menażera. 
bokserskiego 


| cenzent 


U 


pokonany. Czułem w sobie for: 
mę światowego mistrza pięści. | 
Uwijałem się w ringu szybko. 
jak piorun, w sposób. który re- 
sportowy nazwałby 


skutki zderzenią były straszli-| Że szampjon boksu oprócz ta-lców plasowych. Kilku mana-lcia olbrzymiej, a szybkiej tortu 


WC. 
„Black . out“ go nie posiada. Znam zbyt wie- 

Gdy padałeim na deski ringu. lv którzy poszczycić się mogą 
byłem jeszcze pięściarzem, gdy; Nictylko siłą ciosów i szybkością 
podniosłem Się, Zostałem mana-| nóg. lecz również i chyżością 
gerem — da całe życie", umysłu. lecz boks zawodowy 
Tak oto słynny manager dwu'w dobie dzisieszej jest sztuką 
wielkich pięścarzy opowiąda oj tik diabelnie 


zdarzeniu, które zadecydowało | że jeśli bokser chce uzyskać 
o jego przyszłej kar erze. Pa-!maximum ze swojej kariery, 


skomplikowaną. 


lentu w pięścia:h żadnego inne- |gerów zasługuie wprawdzie nalny. 


drwiny i pokpiwania któremi 
obsypują ich utalentowani re- 
cenzenci, lecz trzeba pamiętać, 


że kierowanie walkami jako za-' 


wód zawiera w sobie oprócz ry 
zyka finansowego. również į ko 
rzyści w postaci szybko procen 
tuiących się inwestycyj. co jest 
iaktem często pomijanym. 


Rezygnując z atrakcył 
! Wall streetu i innych  uemnieg 
|hazardowych rozrywek, zdecyv- 
dował się wreszcie pozostać 


managerem. 
— Rzecz to taka prosta — 
rozumował przyjaciel Jimmy 


Johnstona — znaleźć szanipio- 
na, zaopatrzyć się w żelazny 
kontrakt i zatarłszy ręce us'ą5ć 


| n.ętchwytnyj", 

|" Ani razu pięść przeciwnika 
|nie dos.ęgła mnie. Gdy tylko 
| CARI otwór, pięści moje. 
| 


i miçtajmy. że Eddie Kane wśród | wówczas — brzyjąwszy. że po- Ambltny właściciel samochodów | sobie na stołku, rozkoszułąc się 
| wielu innych wyczynów wpro-ls'ada ku temu odpowiednie da-| Jimmy Johnston naprzykład,| widokiem przepchanej areny i 
| wadził również barkę Sammy ne — radzę UR przedewszyst- | którego ostrożność w interesach: bliską perspektywą udziału w. 
Mandella na wody Szampionatu | kiem zaopatrzyć Się w obrotne- |jest przysłowiowa, opowiedział| miljonowych zyskach. po u= 
światowego wagi lekkiej, a Tom| go managera. [mi historię, która — jak mi się| przedniem odciągnięciu pokaźa 


lewa i prawa, pzbały potężne. i 4 ] i | l < 
"my Gibbons dzyęki niemu tysko | Mów:;ąc O obrotnym manage-} zdaje — wywarła na nim duże | nych wydatków. 


mordercze Ciosy.  Wrzaski ttu- 


j mu upajały mmie. Przyjmowa- został czołowym pretendentem | rze, nie mam Ua myśli człowie- | i n.ezatarte wrażenie. l3o podj Niedługo więc myśląc właści 
į tem je jako daninę należną uo- do korony mistrza Świata. ka obdarzonego tylko zmysłem tej wpływem pozostał on zda-| ciel taksówek wybrał sobie przy 
| wej, wschodzącej gwieździe Eddie Kame posiadał dość in-| handlowym. Ani też tego. któ- | nia, że manager powinien ATS szampiona i rozpoczął z 
| sportu bokserskiego. i telgencji, żeby zrozumieć. Że'ry jest mistrzem taktyki i stra-|sze stać wyłącznie na strażyl nim kurs. jak mu się zdawało. 

oto w takiej radosnej chwili. liako członek olbrzymiej armii | tegj: w ringu. Po za temi kwa- | swoich interesów i bronić ich|odpowiedniego treningu. Zaraz 
| gdy wszystko tonęło w różo- pięści znajduje się nie po tej | liifkacjami jest wiele innych, jak | gorliwie. |na początku okazało się, że z 


'stronie sznurów ringu. jaka OS] zna omość psychologji, umiejęt-| Dobry znajomy Jimmy Jołm=| treningiem są jednak związane 
ima wyznaczył. Znał sztukęjuość urządzenia ciektownego | stona mieszkający stale w New. pewuc į to dość pokaźne wydat- 
|pieściarską od A do Z. posiadał | pekazu, zdolności dyplomatycz-| Yorku, pos'adał niegdyś impo- ki. fak: przyrządy ginmastycz= 
©Gdwawę tygrysa. lecz danych |uc i politykierskie. talent Sher- nującą iiczbę taksówek. które |ne, ubranie. mieszkanie i jedze- 
fizysznych nie mał żadnych. | locka Holmesa i masa innych | przynosiły mu dość pokaźne do- nie — szczególnie zaś jedzenie. 
Ai ZDiĘ Ukochał jednak sport ten Za-|zaiet. z zakresu pug lizmu. któ-'chodv. Lecz człowiek ten nie) Zarm więc kiełkuljące za- 
Swól 5 OF nowel p. t. „BOKS na| eny. na której walczyłem. nadto. żeby wyrzec się go * po-|re składaja sie na ten ideal. byl zadowolony ze swego losu.|czątki szampjona stanęły da 
wesolo". Przypom'namy, że Ea-| Nie moge bowiem znaleźć in- |rzucić na zawsze. Połączył! Jedvna z tych zalet jest, żej Powolny proces zdobywania pic! pierwszego meczu, manager mu 
Zen był mistrzem olimpijskim w.| nego wytlumaczena. w _ jaki;węc swój spryt z talentem im. |tak powiem „odporność praso- |niędzy za pomocą liczników |s'ał już sprzedać jedną ze swo- 
półciężkiej w Antwerpii w 1920| sposób lokomotywa. €kspressu !nych i w krótkim czasie zanisał | wa*—mocno wvnrawiena skó- | taksówkowych wyprztvkują-| ich taksówek. Była to pierwsza 
roku Twentieth Century Limited zna się na kartach historii boksu za ra wa karku managera, przez|cych jakieś tam mizerne 5 lub | inwestycja. Każdy interes wszak; 
lazła się w ringu razem ze muą. |wodowego. jako ieden z lego|którą nie dosięgnie go Żadenj 10 centów nie odpowiadał jego! tego: wymaga. 
Nie widziałem jej wprawdzie Inailepszvch managerów. „. [harpun dowcipu  humorystvcz- | usposobieniu. Zaczął więc szu-| 
mknąceji w moją stronę, lecz Nie chcę tu narzucać myśli,'nie nastawionych sprawozdaw-ikać innyzh możliwości zdobv- 


; wych kolorach. jakiś nieuważ- 
iny  dróżnik kolejowy musiał 
į przestawić mylnie zwrotnicę na 
kolei Grand Central, które: tory 
biegły obok mie sza moich ów- 
czesnych marzeń o wielości a- 


EDDIE EAGEN, 
którego opowiadanła drukujemy 


nbok, prezentuje Schmelingowi | 


— — 


Walczyłem jak mlody bóg. 
Zdawało mi się, że jestem nie- 


(4. e, a.) 


= ai A 


Jan Erdman 
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Wybór najwyrazistszej postaci 
wśród dzisiejszych sportwomen nie 
mastręcza większych _ trudności. 
Bez obrazy zmysłu objetywizmu 
wskazujemy na Stellę Walasiewi- 
czównę. królowę wszystkich dy- 
stansów biegowych. 

Ale sprawa się komplikuje, jeżeli 
sięgamy do przeszłości. Czy 'na 
przestrzeni całego sportu kobiece- 
go nie było gwiazdy o równie in- 
tensywnym blasku? j 

Wszelkie zadatki na nieporówna 
na wedetię miata przed kilku laty 
boska Żuzanua.. Ale sława Leng- 
Jen narodziła się w małym Światku 
dziennikarzy - intelektualistów, a 
promieniowała w ograniczonym za 
sięgu arystokracji sportowej, zwo- 
lenników  „lawe-tennisu”.  Nazwi- 
sku jej brakowało poklasku -rozleg- 


nać sylwetki sportowe tej ciemnej 
girl from Cleveland i tej jasnej — 
girl from Texas. Dziś komparacją 
taką  Walasiewiczówna mogłaby 
być urażona, mogłaby protestować 
przeciw łączeniu jej nazwiska z ¿a 
kaś zawodówka... 

Za życia... za amatorskich cza- 
sów Didrikson. rywalizacja między 
Texas a. Cleveland trwała bezustan 
nie. Heroinie sportu kobiecego wal- 
czyły ze sobą twardo. nieustępli- 


wie. zawzięcie. Nazwiska Walsh ij 


<rikson wyprzedzały się nawza- 
jem na łamach prasy światowej. 
wykreślały się z tabeli rekordów., 


wybpraszały z przechodnich puha- | 
rów i cennych nagród. Na każdy ! 


wynik Walasiewiczówny — Babe 
miała gotową odpowiedź. Każde 
zwyciestwo nad zągradiczną sławą 


łych stadjonów i przestrzennego | kwitowała tą samą monetą. Nie lu- 


_ tła. które powinno rysować się za 


plecami mitycznych bohaterów. 
Setki, nawet tysiące panów w bia 
łych inexprimablach, setki, nawet 
tysiące wydekoliowanych pań — 
to jeszcze nie tłum! A czy prawdzi 
wa legenda może żyć bez ludzi pro 
stych. którzy ja stwarzają, bez lu- 
dzi szarych, którzy ją przechowują 
i bez szalonych zapaleńców, którzy 
pieszczą ją swemi marzeniami? 

Przed kilku laty—bvja żółta Hi- 
tomi... Postać Kinue nadawała się 
-— jak żadna inna — do przyozdo- 
bienia aureola. Ale Hitomi zmaria, 
od dwu lat trenuje na niebiańskich 
połoninach. 

Przed rokiem, tak — jeszcze 
przed rokiem można było Walasie 
wiczównie przeciwstawić Mildred 
Diarikson. Dzis:aj, — i jej już niema 
w naszem gronie. l ona przeniosła 
się do innego Świata! 

Nie umaria, broń Boże! Żyje! 
Spotkała ją „śmierć sportowa”. 
lak nazywać powirmlśmy zgon 
tych, których Federacja Międzyna- 
rodowa wyrzuciła ze swej kartote 
ki i którym zabroniia kqlegować z 
„porząduymi sportowcami”. 

Nurmi, Perkiewicz,  Ladoume- 
gus. Didrikson.. kto następizy. kto 
jeszcze L.. Jest coś potwornego, COS 
oburzasacego w kalkulacjach dygni 
tarzy, którzy cjchcem, catemi lata- 
m. upatrują sobie ofiarę, by w od- 
powienien momencie rzucić ją na 
o.iurz Amatorstwa. Jest coś skon- 
czenie niesprawiedliwego w tym 
bożku, który stworzody : został — 
w luię wyrównania szans WSZYSt- 
k.ch współzawodników. Jest coś 
ohydneko w tej procedurze, która 
wyrywa pojedyńczego zawodn:ka 
z tysiącznych szeregów identycz- 
nie tamiących przepisy kolegów. 

Nikt nie żąda uzasadnienia takie- 
go wyroku. Nikt nie krzyczy gwał- 
tu. Nigdy ofiara pie przeprowadza 
obrony. Ginie bez słowa — bo wie, 
że za decyzja stoja przepisy. Stoi 
prawo. 1 

babe Didrikson padła właśnie 9- 
fiara takiej prawnej niesprawiedli- 
wości. Pewnego dnia została zdys- 
kwalifikowana, uznana Za Sportow 
ca - proiesjonała, wykreślona, zai- 
SZCZONA... 

Decyzja American Athletic Union 
przyszła jakoś tak — na jesieni. Bo 
to jest zasada wszystkich związ- 
ków: ukrywać przewiny do czasu 
wygrania wszystkich atutów pro- 
pasandowych zawodnika. Wyssać 
jego siły do najskrytszego drgnie- 
nia. A potem — przestępcę Da 
szmek! 

Didrikson zdyskwalifikowana zo- 
stała po Olimpiadzie. w dwa mie- 
siące po przyniesieniu Swemu 
związkowi dwu złotych i jednego 
srebrnego medalu. Była wowczas 
chwila. kiedy można było porow- 


PRZED PIERWSZYM WYSTĘPEM OLIMPIJSKIM 
AZS walczy z reprezentacją Polski podczas obozu kondycyjnego | 
w Zakopanem (1928); od lewej: Mauer, Pastecki, Stogowski (jak Baer i Carnera, 
zwykle na spacerze), Słuczanow ski i Stworzerński. Na drugim nla- | wszystkich wag, 


nie „ojciec hokeja polskiego” Żebrowski i 


biły sie nigdy. ale zawsze miały 


dla siebie szacunek. 


Surowe. zarządzenie wydał' Wydział 
Sportowy W. O, Z. B. w sprawie za- 
chowywania się zawodników w rugu. 


PRZEGLĄD. SPORTOWY 


dred Didrikson- 


SANA dwu krańcach dwa prze- 
ciwme.- bogi!“ 
%* 


Siedzimy na zaśmieconych ław- 
kach stadjonu Wrigley. Za cztery 
dni — leęrzyska. Pobyt na tem kwa 


|| 
I 


| 


Sroda, 15 Nstopada 1933: rokta 


dratowem + podwórku‘ —: ma być 
przedolimpijską * rozrywką, "mecz 
base - balu — największą atrakcją. 

Przyjemność chybia'na pełne sto 
procent. Publiczność szaleje z'ucie- 
chv. a moście nudza się'nieprzyzwo 


icię. Europejczycy: patrzą na nie- 
symetrycznię rozstawione figurki 
graczy. na wolne tempo i bezpla- 
nową bieganinę — i ziewają! 
Sievert: wolałaby ` Pewnie pójść 
na spacer z Dollinger. niż tłoczyć 
sie'na zapchanej trybunie. Jasno- 
włosy Francuz Keller bez przerwy 
recytuie rubaszne anegdotki. Dr. 
Paul Martin w: kostiumie przybra- 
nvm odznakami trzech Olimpjad 
wykłada coś młodszym: słucha- 
czom. Ten zawsze gotów jest do 
prelekcji! Na każdy temat, w każ- 
dei chwili! I co ciekawsze — nie 
braknie mu audytorium. A już Ame 
rykanie — szaleją za nim! Zaśle- 
pienie ich doszło do tego stopnia, 
że tvpowali Szwajcara na najgroź 
| mistrzów 


niejszego przeciwnika 
No, 


USA w ośmiusetmetrówce! 
No... 


Nr. 91 


obieta team 


wiczówny. Jeżeli ktokolwiek orjen 
tuje się-w -tvm chaosie — to właś- 
cie ona! - Zresztą zachwalała mg 
base-ball już w czasie podróży. 

— O co tu chodzi? 

— Zwyciężają tamci w czerwo- 
CJ pończochach. Mają 12 punk= 
tów. 

— No to brawo dla czerwonych) 
Ale dlaczego wygrywają? 

— Są lepsze! 

— Rozumiem. ale — widzi pani 
— nie mogę się zorjentiować za 
CO zdobywa się punkt? 

— Oh ves. zapomaiałam! W Eu- 
ropie nie znacie tej gry. Jest to naj- 
ładniejszy game. ze wszystkich. Tu 
trzeba myśleć i biegać! 

— Jak-football? 

— Żadnego podobieństwa! Tu 
trzeba myśleć. biegać i rzucać pił. 
ką. Fam stoi pitcher i skortstop, tu 


Przeprowadzam” się: do- Walasie- | catcher. Tamten rzuca. ten stara się 


odbić piłkę kijem. A-jak ją wyrzu- 


Kpt. Misiński został delegowany przez |Ci, to inni gracze mają prawo zmie- 


P. Z. L. A. jako członek stałej komisji | niać miejsca. 


europejskiej do regulowania spraw 
meczów międzypaństwowych i czuwa- 
nia nad organizacją: mistrzostw Euro- 


Nie wolno- pięściarzom po meczu cało- | 
wać się, odprowadzać się z jednego ro| 
gu do dragiego. Nie wolno również u-| 
rządzać owacji zawodnikom nawet 
wówczas, gdy w ringu walczą mistrzo, 


py. 

W skład tej komisH wchodzą przed- 
stawiciele - Węgier. Italii _ Francji, 
Szwecji, Finlandji, Niemiec. a przewod- 


wie świata (jak-np. było z Enekesem 
w Warszawie). 

Bokserzy, którzy: się-nie zastosują 
do powyższych zarządzeń, będą kara- 
ni wielomiesięczną dyskwaliiikacją. 

Znany tenisista Wittmann roznoczął 


trening bokserski. po: którym obiecuje į 


sobie wiele. 


| 


A BABE DIDRIKSON — KOBIETA TEAM 
o której piszemy w artykule obok 


niczącym jest + p. Stankoyits (Ruda- 
peszt). Przedstawiciel Angiji zrzekł się 


ostatnio mandatu a zaszczytną Propozy N 


cję wejścia do „komisji europejskiej" 
skierowano pod adresem Polski, Jest 
to widomym dowodem, jak pozycja na 
szych lekkoatletów szanowana jest w 
Europie. 


Polskie gwiazdy piłkarstwa francuskiego 


Korespondencja własna Przeglądu Sporioweśo 


Paryż, w. listopadzie. 

Kiedy'w Polisce wszyscy stwier 
dzają, że pilka nożna coraz: bar- 
dziej podupada i liczba widzów te- 
go- pięknego sportu maleje dosłow 
kiie-z meczu na mecz, na zachodzie 
Europy popu'arność futbolu zwię- 
ksza sę wprost z nieopisaną szyb- 
kością. 

Tego rodzaju rewo'ucję widzimy 
przedewszystk em we Francji. Do 
niedawna najbardziej lubianym -i 
rozpowszechn'ony:n sportem było 
tam rugby, dziś można Śmiało po 
wiedzieć, że za nieresowanie piłką 
owalną jest żadne. Wprowadzenie 
zawodowej ligi postawiło na mnogi 
footbal francuski. a najlepsi gracze 
europejscy, zachęceni wysokiemi 
gażami. tłumnie emigrują do tam- 
tejszych klubów. 

Ne w tem też dziwnego, że po- 
ziom podniósł się bardzo i dziś klu 


Niemcy. których klimat. nie. różni 
się zbytnio od naszego, uzgodniły | 
swój.sezon z zachodem. pomimo | 


po:sikiej piłki- «nożnej, tembardz:ej 
nie wiemy nic o. graczach. 
A jest tu dużo klubów rdzennie 


resuje czytelników „fakt, że bardzo 
dużo Polaków gra w zawodowych 
drużynach francuskich i to mówi- 


tego. .że nejednokrotnie mecze sa |polsk'ch i w Belgjisi we. Francji, , my tylko;o I. lidze, „A więc Lau- 


odwoływane z powodu niepogody. : 

Wyrażając się tak w superlaty- | 
wach o postępach, jakie zrobili pit- 
karze francuscy, nie można opuś-; 
cić tak ważnego faktu, że Po!acy-| 
emigranci grają tutaj w maj'ep-. 


żeby prasa nie pisała o ich grze i 
to jaknajlepiej. Niestety, my-w kra 
ju nie znamy ani poziomu tutejszej 


których poziom .jest, bardzo dobry 
i nie stoi byriajmniej .na wysokości 
uaszej klasy. B“, jak to-wiele razy 
p'sano. 

Zresztą 'z ostateczną oceną 
wstrzymujemy” się, do meczu Kra- 
ków — Emigracja, gdyż dopiero 


wtedy będziemy mogli. wydać sąd | k 


o poziomie piłki em'gracyjnej. 
Oprócz: tego sądzimy, "iż. zainte- 


Podręcznik 


W: piśmiennictwie" „wodne“ 
czesne miejsce zajmuje 
praktyk kajakowego sportu Antoni 
Heimrich. Z pod jego pióra wyszły 
fuż „Szlaki wodne Polski“ i „Budowa 
kajaków drewnianych". Obecnie uka 


„kajakowca 


W poszczególnych. rozdziałach, omawia 
autor wartość” i znaczenie kajakarstwa, 
jego historję, następnie. sprzęt: kajako- 
wy.: technikę: sportu- kajakowego wraz 
z żeglowaniem, opisuje wody nasze 
odpowiednie do uprawiania sportu: ka- 


rent (Lorański) gra w C. A. Paris, 
a na meczu Wiedeń -— Paryż re- 
prezentował on barwy paryskie i, 
jak: pisze prasa okazał się dosko- 
nałym napastnikiem, który pominio 
swego małego wzrostu dał się ob- 
ronie- wiedeńskiej mocno we zna- 


i. 
W. Montpelier. stojącym obeaniie 


na piątem miejscu w mistrzostwie | 


Francji. gra Zawadzki który na o- 
statnim meczu C. A. Paris — Mont 
pejer przejeżdżał zawodową ob- 
rones wspomu:anęgo klubu mająca 
takich graczy w delenzywie, jak 
Mac Cahili (Szkat). Mayer (rep. 
| barw- Węgier) i Fidon  (Urugwai- 
czyk). bez na'mnieisezgo wysiłku 


|strzelając trzy zwycięskie bramki 
22 


Eb drużynach i niema meczu. | 


by francuskie są coraz grozniei- 
sze; niejedna drużyna zawodowa 
czeska lub „węg erska zostawiła tu 
piórka, a fakty te nie są bynajmniej 
odosotbrtone. ; 
Kontakt polskich klubów z fran- Opierając się na swem bo: atem kil- 
cuskiemi był dotychczas bardzo | kojetnim doświadczam w Veena wy 
niewielki; dopiero- teraz: są widoki | prawach oraz obfitej literaturze obcej 
na nawiązanie stosunków trwal-|z tei dziedziny dał on całokształt te- | 
szych i prawdopodobnie. mecz re- go. co powinien wiedzieć kajakowiec. 
prezentacji Po'ski i Francji, wzglę- 
dnie Paryża. dojdzie do skutku, o| 4 
ie Polacy potrafia pogodzić aj 
ny. Jak wiadomo, sezon piłkarski | 
u nas i we Francji, jak zresztą na 
całym zachodzie, różni się bardzo, 
gdyż tu właśnie w zimie jest on u 
Szczytu, podczas, gdy w Polsice 9 
tej vorze piłkarze odpoczywają po 
mistrzostwach, | 
Być może, że nasz P. Z. P. N.| 
dojdzię do przekonamra, że właśnie: 
zma i wczesna wiosna stanowią | 
porę do grana mistrzostw, a w «e: 
cie polskie drużyny będą mogły | 
wyjeżdżać zagranicę. Prędzej czy | 
później dojdzie do tego. bo nie za- 
pom'najmy, iż Austria. Czechy 1 


zuje się trzecia książka tegoż autora 
p. t. „Podręcznik kaiakowca*,"W ad- 
różnieniu od dwóch: prac poprzednich, 
omawiany  podręczmik zapoznaje czy- 
telnika ze stroną techmiczną sportu ka 
jakowego. 


pa- 
teótetyk “i | 


NA ARENIE... FILMOW 


trenują narazie 
stępcę, czteroletnie 
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jakowego, omawia "zawody: kajakowe ji będąc „najlepszym? z 22 graczy 
oraz“ wędrówki: i: wycieczki, © Na koń- |na boisku”, o: 
cu- pracy zmajdujemy część jejiurzę-| W. drużynie Valenciennes aż P'< 
dową,: a więc 'regulaminy, , instrukcje, ciu Polaków jest podporą tego kiu 
statuty, listy; klubów,4_t.-p.: Pracę: zoo- |by, g. trenuje ich słynny Griffith, 
bia liczne ihrstracie. Zwolennicy: spor |który w rozmowie ze mną (jest on 
tu kajakowego znajdą w tej obszernej |treneremn Uronu. brukselsk ego, mi 
Naa. ne Ucz A vo. strza ` Be'gii) wyraził się, p Jan- 
i wiadomości, : które. wzbogacą ich do- |; z SIĘ, Że se 

świadczenie i: uchronia od : błędów i |Kowski może grać w każdej zawo 

dowej drużynie angielskiej. 


niedopatrzeń i i 
Takich faktów, świadczących o 
grze Polaków tutejszych, niożaaby 
przytoczyć mnóstwo. A naeży do 
Idać, że wielu z nich gra pod nazwi 
| skami skróconemi i zniekształcone- 
Imi, jak np. Laurent, bo Francuzowi 
jest trudno wymówić nazwisko pol 
jSkie i date£0 o'nich nie słychać. 
Gdyby z graczy tych ustanowić re 
prezentację. ne wiadomo, jakiby 
był wynik z reprezentacja Polski. 
Toteż'koatakt z Francją. jaki za- 
ipoczątkowął Kraków, należy pod- 
„trzymywąć, a w ten sposób wy!o- 
nią się talenty dotychczas niezna- 
ne, a które piłkarstwo emigracyj- 
ne bezwzgldn'e posiada. 


Etienne 


SZŁA 


EJ w 


HOLLYWOOD 
wspólnie swego 
go Jima Spauke_ 


Hy Redaktor 


| 


| 
| 


Słyszał pan o Ba- 
be Ruth? 

— Ten grubas we flanelowej*ko 
szuli* is w nieśmiertelnej dżokiejce? 

— On'jest gruby. ale on jest<do= 
bry. Jak, machnie tvm kijem. to pił- 
ka czasem za płotem upada. Wte- 
ay. partia jest już wygrana. bo wy« 
nalezienie piłki trwa bardzo długo. 
iech pan wstanie! 

— Usiadłem na pani sukni? 

— Wszyscy musimy wstać, bo 
speaker powiedział+przez megafon, 
że stadion wita gości z'całego Świa 
ta. którzy przybył do*Los Angeles 
na Olimpjadę. 

Kłaniamy się. Walasiewiczówna, 
ja i zespół amerykański. Nikt wię- 
cej. Europejczycy. do których w 
pierwszym rzędzie skierowane są 
uprzejme słowa me£aionisty. szwar 
gocą w dalszym ciagu między so- 
bą. Nie słyszą, albo może nie rozu 
mieją... 

Nagle 
wienieje. 

— Przyszła! 

— Kto? 

— Didrikson. 

— Ta gruba? 

— To Copeland! Ale obok niej, 
on the left side! Wie pan co pisze 
dziś „Los Angeles Times"? Że jeś- 
liby chodziło o zarimbonowanie Eu- 
ropie. to sztandar gwiaździsty mógł 
by do wszystkich konkurencyj ko- 
biecych wystawić jedną i tę sama za 


Wałasiewiczówna czer- 


|wodnięzkęl l miałby poważne sza 
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se na zwyCięstw0. la jedłia— 10 
ma być Babe Didrikson! 

— Co toiest „Babe“? Imię? 

— Ona nazywa się Mildred, ale 
w gazetach į wszędzie —mówi się 
„Babe“. Albo ..girl-team", co zna- 
czy diewiasta. która starczy za cac 
łą reprezentację! 

— Taka jest dobra? 

— One są głupie. Babe jest do- 
bra. ale gdvby wystawić ją we 
wszystkich konkurencjach olimpii- 
skich, toby nic nie zrobiła. Jabym 
ją pobiła napewno! Ale jej nie wy- 
stawią wszędzie! Dwa. trzy punk» 
ty: najwyżej... 

— Pani jej nie lubi? 

— Zawodniczki jej nie znoszą! 
Jest zbyt pewna siebie i nigdy nie 
uzna niczyjej wyższości. Jest nie- 
koleżeńska. złośliwa. Ale dla mnie 
jest ona — wszystko jedno. Pobi- 
łam ja nawet raz. u niej w domu, w 
exas... 

— Panno Stello. niech mnie pani 
przedstawi! 

— Niech pan się sam -przedsta- 
wi! Z tego mięjsca lepiej widać zrę. 
Ruszyłem w kierunku Copeland, 
grubej rozrzutnicy dysków. Po le- 
wej stronie siedział drobav blon- 


das. fenomen kobiecego sportu. 
(Dokończenie nastapi). 
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